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S•towy Kongres w Obronie Pokoju :i(jo, ,, 
piętnuje zbrodnicze plany podżegaczy wojennych (!Hl)/" 

1.„.,. dz1·en' obrad w P~ryz· u kich wsi i mi~st, na~ływają gres. w ~b~onie Pokojl:: „ 1/~ 
I ' lt I' no:"'e z~łoszen~~· .Narad gr7- Niech zyJe ~ząd brecJl 'JJ 

11 
„ 

PARYŻ (PAP) _ Drugi ryżu delegatom milionów lu cki, ktory pomos! olb.r7:ymi: Demo.kr~ty:zneJ! . , o~ 
'dzim obrad Swiatowego dzi, pragnących pvkojll i straty podczas ostatrue.J WOJ w nmemu Greckiego Rzą r I 
Kongresu w Obronie Pokoju: składają życzenia ow0-:nej ny, walczy obecnie r. bronią du Demokratycznego orę- , (jf 
rozpoczął się w cz,varte. k pracy w wielkiej walce prze w ręku przt>eiw ::mp~r__!::ili- dzie podpisał prof. Petros 1 /t 
pod prze~odni~twem ~ele?a ciwko zbrodniczym pht"cm styc_znym agr_esoro':TI. C::i~y Kokali~. Minister Oświ,1t~~· ł 1)-J~/ 
ta włoskiego P1ctro Nenm. podżegaczy wojenn.ych. narod grec!n sohdaryzuJe Popołudniowe obrady otwo- IJI> ~ _, 

Rektor Uniwersytetu War Odezwa została ~Jrzyjęh c;i~ z akcją Kongresu. rzyło przemów;f'nie delegata ł / 
szawskiego Pieńkowski od- hucznymi oklaskami. Niech żyje Sv.ri::itow:v Ken radzieckiego Fadiejew:i. 
czytał odezwę • przesłaną Następnie przemawiali de ""~'"''l'~ Q•:n!'111l!'lL~1111111Jl!r.•l'1•11~•~J111' 1l!!:r.IAl"lffl "'""""''"'1l"~'llll'l '-lfll"'l"ll'l''''' ~'""n"1rnn•11100n~l1"1"~!i!'""'~"'l" 'l!'łllllllll!l!lrm1f.~1111m""m11,,. 1111 .„,„„,111'1!11 „„,,,„~. 

przez 380 del_egatow na Kon legaci: Polski-prof.J.Dem Władze Ludo'.ł.Te .Ch1·n gres obraduJących w Pra- bowski i Anglii Zilliacus. •• 
dze. p . . . z·11· 
Podkreśliwszy arbitralność 0 przemowiemu 1 iacu d ł k I • ~ 

zarządzenia rządu irancns- sa ~~miła głos del7gatl~a 'Ary a y roz az genera fleT 0 ensyw'-' ... 
kiego, który odmówił wiz, GrecJ1 .d~.mokrat~c~n::J ~fo1- •'ł' ~ ,J 
delegaci stwierdzają, że ze P0

. rudo 1' odczy ~Jąc '.~rę- R d K • f •/ k k d 'd ' ' „ 
brali się na sesji Swiatowe- dzie rządu WolneJ GrecJt. ZQ UOmln angu Straci Onta f Z OWO ztwem SWOJeJ armil 
go Kongresu w Obronie Po- „Walka o pokój odbiła się •01·ska wyzwoleńcze przekroczyły rzek 1111 Ja n g- Tse - Ki a n n koju w Pradze. Delegaci głośnym echem w n.łszym 1\1 "f lt 
przesyłają z Pragi pozdro- kraju. Do oddziałów armii 
wienia obradującym w P~- demokratyczne;, ze wsz:'·st-
1:1:!;f:i:i:i:i:ili:i:t:1:1:!:i:i:1:1.~;;1:;c::;u.-::1:1:1;;:1:1:1~1:1:1:;:1:1:·g1:,1:1:1:::;:;:;!1:·;:;r11;:::;~ill1J:;n:'. 

Depesze robotniczej Lodzi 
do Prezydium Kongresu Pokoju 

w Paryiu i Pradze 
. Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Związku Zawo 
aowego Tr'łókniarzy w Polsce pozdrawia w imieniu trzystoty 
sięcznej masy włókniarzy pol.~kich obrad1ijący w Paryiu 
i w Pradze Kongres PolzojrL. 

Zapewniamy, że wraz z całą pol.~Trą klasą robotniczą, wraz 
z masami pracu1 cymi Polshi i całego śv:iata nie ustaniemy 
w u.vrlce o utrwaleni'-' polcojll światowego. 

~ycz)my ucze~tnikom Kongresu owocnych obrad 
Zarząd G16u:ny Związku Zawodowego 

Włókniarzt w Pols~. 
• * • 

My, robotnice i robotnicy P. Z. P. B. Nr. 5 w Łodzi, zebra 
rr.! w liczbie 1.500 o.~ób, ślemy Wam najserdeczniejsze życzenia 
pomyślnych obrad. Obradom Waszym tou1arzyszy poparcie se 
tek milionów ludri pracy miłujących pokój przez Wasze usta 
wyrażających swój protest pr:;eciw knowaniom podżegaczy wo 
jennych - imperialistów ame,.,·kańskich i ich sługusów 
Mochów, Spaaków i de Gasperich. 

W<L!z głos, Was:e uchwały wskażą znękanej wojnami impe 
rialistycznymi ludzko&ci drogę do lepszej przyszłości bez wo 
jen, bez wyzysku czlowielca przez człowieka i wykażą jak :mi 
liome są siły wrogów po/roju. 

Prezydium Zebrania: 
Pawelczak, Grabou·ski, Cnmporef,, ]anwk, Trzeciak, «.otarski. 

• * • 
Sledzqc z uwagą Wasze obrady my robotnicy P. Z. P. W. 

Nr. 1 w Łod:;i, pragniemy wyrazić tą drogą swe u;ielkie uzna 
nie dla poczyna1i które podjęliście w imię pokoju świato11 ·ego 
i szczęścia ludzkości, Wiemy, :ie idee Wa.,ze wbrew przeszko 
dom stworzonym przez Międzynarnclorvy Imperializm zwycirżą, 
gdy:i Moi za nimi r u.~zy.~tlro to co po.~rępowe i sprawiedliwe. 

Dyrekcja i Rada Zalcładowa PZPW Nr. 1 

Tow. Ma.o - Tse • Tung 

PARYZ (PAP) - Jak podaje 
z Nankinu agencja France Przs 
se, rzecznik Ministerstwa Obro 
ny Chin Kuom'.ntangowskich 
zakomunikował, że wojska !udo 
we przekroczyły w nocy ze śro 
dy na czwartek rzekę Jang-Tsz 
w pobliżu miejscowości Ti­
Kang, odleglej o 130 km. na 
południowy-zachód od Nank'.nu. 
Według obserwatorów zagra. 

nic~nych, rzekę pod Ti-Kang 
przeszło >Około 30 trs. to~nie­
rzy ludowych. 

Oddziały ludowe zajęły dal­
sze trzy prźyczółki n:id Jang­
Ts~. a m'anowicie: Tung-Ling 
Hs'en, JOO km. na południowy 
zachód od Nankinu, Szi-Her-

1 

Hwai · - 80 km. na wschód od 
Nankinu i Cz' Wei - 32 km '. 
bardziej na wschód od stol!cy 
Chin Kuomintangowskich. 

Oddz'ały ludowe przetlostały Bezpośrednim celem tej ofen-,mii Ludowej Nankin od ubłe• 
si ę już na poiudniowy brzeg sywy jest otoczenie Nankinu, glej nocy stracił kontakt z lo• 
Jang Tse kolo Tung Ling po czym rząd ICuominta,ngu kalnym dowód7itwem armii ku 
Hsien .J>Od osłoną ognia ciężkiej ma otrzymać jeszcze jedną omintanrowskiej. . 
artyler:i. szansę przyjęcia warunków po Około 60 tys. żołnierzy Ar-

W bezpośredniej bliskości k!'3'ju. Proklamacja pl'Zywód- mii Ludowej ~kroczyło rze 
Nankinu, po gwałtownej kano- c~w C~in Ludowyc~ wzywa kę Jang-Tse-Kiang. 
nadzie artyleryjskiej, panował rowniez do Prz.yjęcia. u~talo­
w czwartek rano spokój. nych J?rzez nich warunkow po 

szcregolne prowincje, podleg-
• * * łe jeszcze rządowi lmomintan-

PARYŻ (PAP). Jak donQoSi gow~kiemu. . 
z Nankinu agencja France Pre Z drugiej strony rząd Kuo­
sse, w czwartek po połud1'iu mintangu potwierdził w odez­
podany został przez radio roz- wie do ludności odrrucenie wa 
ka.z Mao-Tse-Tunga i genera- runl{ÓW Chin Ludowych. 
la Czu-Tan w sprawie podję- • * • 
cip, reneralnej ofensywY Armii PARYŻ (PAP) Z Nankinu 
Ludowej na pćłnoo I na połud I donosi ageneja France Presse, 
nie od rz,eki Jang-Tse-Kiang. ze w związku z natarciem Ar-

Rząd Kuomintangu 
uciekł z Nankinu 

LONDYN (PAP) - Agencja 
Reutera donosi, ~ż w tych 
dniach odbyło się tajne pos:e. 
dzenie Yuanu (Zgromadzenia 
Ustawodawczego) rządu i k'e· 
rownictwa partii I<uomintang. 
na którym pawzi~ta została 
uchwala w sprawie ewakuacji 
Nankinu. 

lrium·f tkaczy z PZPB Nr 2 
Zobowiązanie przedmajowe wykonane 

Tkalnia PZPB_ Nr .:!.Już wy,ozn~jmia że sv~oj.e zobowią- J Za~łady Przemysłu Pońc~o­
produkowała poł m1hona me zama wykonał 1uz w 120 pro szmczego Nr 2· - komumku 
trów tkanin, które zobowią- centach. ja, że zobowiązanie przed-
zała się wykonać ponnd II).ajowe o wykonan\1 do 
plan dla uczczenia Swięfa PZZPP Nr 2 dnia 22.4.49 - planu kwar 
Pracy. WYKONAŁY PLAN talnego produkcji - zostało 

Wraz z powziętym już ti- KWARTALNY wykonane w dniu 21.4.49 w 
przednio zobowiązaniem wy Państwowe Zjednoczone godzinach popołudniowych. 

Łączymy się ze wszystkimi · ludźmi 
walczącymi o pokój 

Oświadczenie Tves Farge'a i Robesona 

Wkład radzieckich związków zawodowych 
do odbud9wy i rozw~iu gospodarczego ZSRR 
Przemówieaie sekretarza Swiatowej Federacji Zw. Zaw. 

tow. Saillanta na X Zjeździe WCSPS 

produkowania do końca ro­
ku 1.800.000 m ponad plan, 
załoga tkalni da Pal1stwu, w 
końcu ln. 2.300.000 metrów, 
prócz zaplanowanej produk­
cji. Zobowiązarua indywidu 
alne tkaczek także są już w 
pełni zrealizowane a nawet 
przekroczone. Towarzyszka 
Płachta osiąga już 84,9 pro­
cent pierwszego gatunku, to 
warzyszka Wieluiisl~a 82 pro 
cent. 

w 1-ym dniu Kongresu Pokoju w Paryżu 
Fakt, że na apel organizato- wie faszystowskich Niemiec I 

rów Kongresu -: stwierdził pomocy dla frankistowskiej 
Ives Farge-odpow1ed;m1łv m1ho Hiszpanii. Jestę,śmy zdecydo· 
ny osób, r~pre~e~tujących róż wani przyłączył się do mllio­
ne tendenc1e. swiadczy o głę- nów ludzi, walC'l:ąc:vch o po-
bokich przemianach, jakie na kó,i". - · · 
stąpiły w świadomości naro­
dów. 

MOSKWA (PAP) - Na ko-, sji rewizyjnej. 
lejnym posiedzeniu X Zjazdu Następn i e powitał Zjazd sekre 
radzieckich zw i ązków zawado- farz Swiat-0wej Federacji Zwią­
wych złożył sprawozdanie prze ZKÓW Zawodowych Louis sa·1-
wodniczący komisj '. rewizv jnej lant. Stwierdził on. iż masy pra 
WCSPS Kuwszlnow. cui ące całego świata wierzą, ze 
Stwierdził on, że środki ma SFZZ może liczyć w swej dz ia 

łerialne i finansowe, którymi dy lalnośc : na poparcie radzieckich 
sponują radzieckie związki zawo zw i ązków zawodowych. 
dowe, ~owiększają s'.ę z każ· Referat Kuźniecowa - powie 
dym '1'0~1em. . . dział Saillant - wykazał, że w 

Dzięki temu . zw1 ~z.k1. za wodo~ naszym kraju związki zawodo­
we . rozbudo~uJą siec mstytuc J· we biorą czynny udział w reali­
socjalnych I zdr?wo\nych. pro· zacji wielkiego programu odbu­
w.adzą w szero~1~ zakres1? ak dowy I rozwoju gospodarczego 
cię ~u!tur~lno-osw1ato:-vą i przy kraju I przyczyniają . się w ogrom 
c~ymaią s . ę . w. I><?wazny~. stor. nym stopn:u do systematycznej 
. mu do podmes1ema kwahh~ac1 1 poprawy warunków życia ludzi 
zawodowych swych czlonkow. pracy. w ten sposób radzi~c-
Kuw~zinow zaz nacył że bud· kie zw i ą zki zawodowe realizują 

tet zw:ązków zawodowych na również uchwały Kongresu 
rok 1949 przewyższa budżet z SFZZ. 
roku 1940 o 50 proc. Sumy prze Dz:eje się to dlatego, że pra­
Wi~ziane w budżeci! zostaną cu j~cie w kraju, który pierwszy 
zuzyte na dalszą poprawę wa- w dziejach ludzkości zbudował 
runków życia mas pracujących . socjalizm . Rozumiemy i podzie· 

Po wystąp i en i u Kuwsz inowa lamy calkow'. cie wasze głębokie 
rozpoczęła s i ę dyskus ja nad uczucia en tuz iazmu uznania 
aprawozdan:em W CS PS i komi· dla Stalina." 

Wylwńczalnia która zobo Nawiązując do zbliżającego 
s i ę Il Kongresu Swiatowej F~. wiązała się na dzień 1 Maja 
deracj' Zwi ązków Zawodowych, wyprodukować 600.000 me­
Louis Saillant stwierdził, że trów tkanin ponad plan ma 
głównym przedmiotem obrad te już na swoim „koncie" 
go Kongresu będą zagadnienia 187.406 m. 
jedności robotn'czej I pokoju. Przędzalnia która postano 

.,Zamach na jedność mas pr a- wiła do 1 Maja wyproduko 
cujących po\~ied ział sekre. wać 50.000 kg przędzy ma 
tarz SFZZ Jest przest r,i · obecnie 16.300 kg ponad 
stwem wobec sprawy pokoju . • Jan 
Jedność ruchu zawod o-.\'"go j~st P ,' . 
obecnie bardziej potrzebna, ani- K1erown1k brygad remon­
żeli kiedykolw'ek. Przyczyni się towych tow: Michałkiewicz 
ona niewątpliwie do zwycię­
slw1 sil pokojowych". Ogłoszenie ustaw 

WARSZAWA (PAP) - Pre­
zydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej zarządził oglosunie w 
Dzienn 'ku Ustaw RP. - ustaw 

Podkreślając wielk'e znaczę . 
nie odbywającego się w chwili 
obecnej Kongresu w Obroni~ 
Pokoju, mówra oświadczył, '.ż 
Swiatowa Federacja Związków 
Zawodowych bierze czynny u· 
dział w działalności. zm 'erzają- z dnia 7 kwietnia 1949 r.: 
cej do utrw::lenia pokoju.· 

Swe przemówienie Louis Sa!­
llant zakończył okrzykiem r 1 

cześć pokoju, przy jaźń! mi~dzy 
narodami I Je~ności mas pracu­
jących. 

I) O upoważnieniu Rządu do 
wydawania dekretów z ~ocą 
ustawy. 

2) O zm'anie ustawy o pasz­
port.ach, 

Farge zakomunikował na­
stępnie, iż rwd fra,ncuskl za­
bronił wywies7enia plakatu 
poko.jowego i zakazał wyświe­
tlania filmu. obrazujacP!t'O wal 
kl wolnościowe 1948 rokn. 
W chwili obernf'.i tv~iare człon 
ków franrnskif'go Ruchu Opo­
ru są. ścigane przP.z sądy 
za walkę z okuna.ntrm hitle­
rowskim. a 1.200 członków 
związków 7awodowych prze­
bywa w więzfoniu za uclział 
w ostatnim stra.ilm. 

Farge podkreślił niebezpie­
czeństwo, jakie stanowią dla 
Francji odradzaiące się, z po­
mocą kapitalistów amerykań­
skich, Niemcy. 

Z kolei przemówił, witany 
nie milknacymi oklaskami zna 
ny śpiewak murzyński Robe­
son. 
„Przynoszę Wam pozdrowie­

nia - oświadczył - od milio­
nów szarych ludzi z Amer:vkl. 
którzy chcą pokoju. My, Mu­
rzyni, zdajemy sobie sprawę, 
Jaką ostoją poko.iu i demokra­
cJi jest Związek Radziecki. Wy 
stępujemy vrreciwko odbudo· 

Następnie Robeson odśpie­
wał pieśni o walczącym rępu· 
blikańsldm Madrycie oraz o 
dziafac7.u 7.Will.7.k6w zawodo· 
wych John Hlll'u. którego ska 
7.ano 7-a akcfo zmierzającą do 
równonpra.wnienia Murzynów. 

Komunikat 
Uwaga, słuchacze kursu dla. 

korespondentów i redaktorów 
gazetek $ciennych. 

Dziś, o godz. J7-tej semina­
rium z wykładu „Międzynaro­

d()wy ruch robotniczy". O godz. 
18-tej wykład na temat „Polski 
ruch robotniczy''. Przyp.amina.· 
my, że obecność wszystkich kur 
sant6w obowią.zkowa pod rygo· 
rem partyjnym. W stosunku do 
nieuczęszczających na wykłady 
zostaną wyciągnięte konsekwen 
cje organizacyjne. 

Wydz. Propagandowy ŁX PZPB 

i 
ttedakcfa. „Głosu Robotnieze,co•• 
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Ił'. INoczaloUJ 
Sekretarz Komitetu Słowiańskiego ZSRR , , 
iezłomna przy_1azn 

W czwartą rocznicę podpisania układu polsko-radzieckiego 
Upłynęły 4 lata od chwili, gdy zumlenia, że większość pisarzy ksandrowa, Zespołowi Tańcriw narodów. 

w dniu 21 kwietnia 1945 roku polskich, za przykładem swych Ludowych Igora Mojsiejewa, te- Czwarta rocznica podpisania 
podpisany został w Moskwie u- radzieckich kolegów po piórze, atrowi kukiełkowemu Obrazcowa ul<iadu radziecko·polskiego jest 
kład o µrzyjaźni, pomocy wza1e· szczerze dąży do tego, by litera· ł - bawiącemu obecnie w Pol- ważnym etapem na drodze utrwa 
mnej i współpracy między Zwiljz tura polska służyła interesom na- sce Moskiewskiemu Teatrowi lenia bratniej współpracy między 
kiem Radzieckim a Rzeczpospo- rodu i ojczyzny. Dramatycznem'u. Swiadczy to, że obu krajami w imię pokoju i do-
litą Polską. · W Związku Radzieckim obcho polskie masy pracujące odczu · bm narodów. 

Układ ten, oparty na zasadach dzono uroczyście jubileusz Mh:· wają i rozumieją prawdę i siłę Dalsze rozszerzenie I po/i'ębie 
całkowitego równo11Prawnienia klewicza i Słowackiego, coraz sztuki rndzieckiej, je_i postępo· nie współpracy gospodarczej i 
obu stron i szerokiej pomocy cłla wię!<szego rozmachu nabierają wy kierunek i starają się wyko- kulturalnej między wielkim kra­
Polski Ludowej, ze strony Jej w ZSRR przygotowania do ob- rzystać bogate doświadczenia jem socjalizmu, a demokratycz· 
wielkiego sąsiada, był nadzwy· chodu 100 rocznicy śmierci sre- radzieckich działaczy sztuki. ną Polską I wszystkimi innymi 
czaj ważnym czynnikiem, który niusza muzyki polskiej - Cho- Podobnym powodzeniem cie- krajami demokracji ludowej jest 
przyczynił się owocnie do roz- pina. szyły się w Moskwie i Leningra· czynnikiem pierwszorzędnej wa· 
woju i utrwaleni.a współpracy Artyści radzieccy, muzycy i dzie gościnne występy wybitne.· gi w dziele utrwalenia pokoju na 
między ZSRR i Polską w dzle- inni przedstawiciele sztuki ra- go śpiewaka polskiego, Jerzego całym świecie. 
dzinie politycznej, gospodarczej dzieckiej, którzy niejednokrotnie Gardy, ;inakomitego dyrygenta, Na Swiatowym l(ongresie O­
i kulturalnej. występowali w Polsce, spoty,<a· Grzegorza Fitelberga, skrzypacz brońców Pokoju głos przedsta-

Nr. 109 

Depesze ambasadora RP w Moskwie 
do prezydenta Szwernika i ministra Wysz}'ń•kiego 

MOSKWA (PAP) W zwląz- się trwałą podstawą dla sta­
ku z IV rooznlcą podpisania lego wzmacniania niepodle­
układu polsko - rad7Jieckie- głości i rozwoju Polski, kro­
go a.mbasador RP w Moskwie czącej ku socjalizmowi. 
Marian Naszkowski skierował Przyjaźń naszych narodów 
do przewodniczącego Prezy- stanowi mocne ogniwo w je­
dium Rady Najwyłs:zej ZSRR dnolitym froncie krajów de­
Miltoła.ja Szwernika depeszę mokracji ludowej i sił postę­
następuj~ej treści: pu walczących pod kierownic-

Z okazji IV rocznicy pod-. twem wielkiego Związku R~­
pisania układu o przyjaźni, dzieckiego o pokój i szczęście 
współpracy i wzajemnej po- narodów". 
mocy między Związkiem So- W depeszy, przesła,nej do ml 
cjalisty~nych Republik Rad, ni„tra spraw zagranicznych 
a Rzeczpospolitą Polską, mam ZSRR Wyszyńskiego, ambasa· 
zaszczyt złożyć Panu najser- dor Naszkowski złożył mu ser 
deczniejsze powinswwanie i d~me gr;itula.cje w 'tWłą.zltu 
najlepsze życzenia. z IV rooonłcą 7.ii.warcia ukła· 
Układ o przyjaźni, współpra I du polsko - radzieckiego. 

cy i wzajemnej pomocy stał 

Wspaniały rozwói przemysłu metaloweeo 
Polska- czołowym eksporterem w Europrn 

stosunkl. mt'ęd y ZSRR f p l )00 się niezmiennie z na1·bardzie1' ki Umit1skie1· i innych. wicieli ZSRR i postępowych de-z 0 
• " WARSZAWA (PAP) Dzien- czątku 1947 r . eksport artyku-'"ka powstałe na bazi'e tego uk serdecznym, braterskim przy1·ę- Spotk.mia polskich i radziec· mokratycznych działaczy naro· · '" ·' - nikarze stołeczni, w towarzyst łów metalowych szedł zaled-ładu Stały Sl·ę stosunkam·1 zu ciem, ze szczerym zainteresowa- kich działaczy kultury zbliża1·ą dów całego świata zabrzmi jak ' · w1'e przedstawi'c1'eli Centrali wie do 10 kraJ'ów, to obec-pelnl·e noweg nlespotykane"o niem ze strony szerokich m11s ich wzai·emnie, przyczyniają się groźne oo;trzeźenie pod adresem o, "' HandloweJ· Przemysłu Metalo nie lista odbiorców rozszerzy-dot~d w hlstort'I typu narodu polskiego. do lepszego zrozumienia i wzf>o. podżegaczy do nowej agre31'i. 

" · Nowym pretendentom do pano- wego i Centralnego Zarządu ła się do 43 kraiów. n. i · h' t Publiczność polska zgotow~ła gaca)ą pod względem ideowym 
._.,en aiąc ts oryczne znacze· serdeczne przy Jęcie bawiącym na i tworczym. Można śmiało stwier wania nad światem, masy ludo- Przemysłu Metalowego, zwie- Szczególne znaczen!e posia­

nie tego układu towarzysz Sta· gościnnych występach w Polsce dzić, że dopiero teraz, kiedy ru- we miłujących wolność naro- dzili nowowybudowaną wiei- da rynek Związku Radzieckie-
lin w oświadczeniu, złożonym z ł d . k' ł t . d. z . k" R d . k' ką halę ciężkiego przemysłu go, który dzięki ogromnym ro · d znanym zespo om ra ztec 1m - nę y mury sz uczme wznoszorie ow ze wiąz iem a z1ec 1m 
okazji zawarcia paktu stwier ził, Cho'rowt' P1'es'n1· Rosy _1'sk1'e1· Sw1·e- . d d b t . . d I . t . . -• na Międzynarodowych Tar- uniarom konsumcJ'i i inwe-. . . mię zy woma rn mm1 naro a- na cze e przec1ws aw1ą swą 1e~-że „znaczenie mnteJszego paktu 'k z ł p· • T • bi k · „ · · ł 1 b gach Poznańskich, na kilka stycJ'i stanowi dla artykułów 

1 t 1 d szm owa, espo owi iesni i an mi, ujawnia się is osć i pokre· nosc 1 niez omną wo ę o rony 
po ega na ym, że ikwi uje on ca A~mii Radzieckiej im. A. Ale· wieństwo kultur obu naszych trwałego pokoju I postępu. dni przed otwarciem MTP. metalowych praktycznie nie-
i przekreśla całkowicie 6awne Tegoroczny plan eksporto- ograniczony teren zbytu. 
stosunki między naszymi kraja- z s R R d • b • k • wy przemysłu metaloyv~go jes! 5-letni układ polsko - ra-
mi i stwarza realną podstawę do prowa ZI o o z po o J u pod. w:zględem wartosci (W m1 dziecki zapewniający ciągłość zamiany dawnych nieprzyjaznych . · . lion~ch d~larów) blisko 60-: zbytu jest ważnym elementem 
stosunków na stosunek przymle krotnie wyzszy od wartośc~ dla rozwoju eksportu przemy-
rza i przy jaźni między Związkiem ekspo.rtu przed . trzem~ laty . ~ słu metalowego zwłas7.cza w 
Radzieckim a Polską···" do całkowitego zw-ycięstwa nad obozem imperialistów - prawie 4-krotme wyzszy mz dziale taboru kolejowego. 

Cztery lata, które minęły od oodn'7ch następców Hitlera przed rokiem. Drugim poważnym odblor-
chwili podpisania układu, wyka- e ' Na Targach wystawione zo- cą artvkułów metalowYch są 
zały, jak szeroko rozwinęły się - oświadczył na Kon~resie w Pradze minister informacji CSR- tow. Kooeckv stan~ parow~zy PT 47• które kraje demokracji ludowej, 57 
i pogłębiły stosunki między ZSRR "' nalt;zą d? naJszybszyc~ w -Eu- proc. całego naszetrn eksportu 
a Rzeczpospolitą· Polską we PRAGA (PAP) W dniu ot- zek Radziecki z genialnym ge rei, Indonezji, Vietnamie, Bur ropie, pierwsze polsl~ie elek- metalowego kieruje się do 
wszystkich dziedzinach życia, a warcia praskiej sesji Swiatv- neralissimusem Stalinem na. mie, na Malajach, w Grecji i tryczne lokomotywki kopal- ZSRR i kralów demokracji lu 
zwłaszcza w dziedzinie życia wego Kongresu w Obronie Po czele, 7.e niezwyciężoną siłę His7lpanii. niane (dołowe) które stru:owią dowej. ok. 20 proc. zaś na ryn 
kulluralqego. koju min'ster Informacji Ko- pokoju tworzą krn,je demokra- Naszą wiarę w zwycięstwo sZC?.yt nowoczernej techniki. ki Skandynawii z roku na rok rozszerza się, pecky wygłosił przemówienie cji ludowej - Polska., Czecho- sprawy pokoju utwierdza świa Postęp techniczny r.asze~o - · 
pogłębia i pFzybiera nowe formy w którym powitał uczestni- słowac~a •• Węgry, Ru?1~n.la., ~omość, ~e w. odbywającym ?rzemyslu metalowego z:iajd.u Wallace zapros"1ł do USA 
współpraca międ.zy ZSRR i Pol· ków Kongresu i wyraził ra- Bułgana 1 inne zaprzyJazn10- s11: obecnie Sw1atowym Kon- Je wyraz w kształtowaruu się 
ską w dziedzinie nauki, literatury dość, że mogą w stolicy Re- ne państwa. gresie w Obronie Foko.lu bio- eksportu w tej dziedzinie. O d · d k tu d · I kl 
I sztuki. publiki Czefhosł0wackiej prze O pokój walczą dziś setki rą udział delegaci 600 ?]lilio- ile w początkowych etapach Wie emo ~?·.rczne ~~O acz 
Między obu kraj1tmi is tnie je mawiać w obronie światowe- milon6w ludzi w Chinach, Ko nów ludzi całego świata". znaczną większość tego ekspor Szwec11 I Norwegu 

stała wymiana deregacjl uczo· go pokoju. tu. stanowiły a~ykuły o pr~- NOWY JORK (PAP) Wallace 
nych, pisarzy, artystów, sportow „Obradujecie, drodzy goś- Cyn·1zm zbrodnt~arzy aten· sk·1ch· te1 kons:trukCJl, to obecnie ców. w październiku r. ub. dele- cie - oświadczył m. inn. min. punkt ciężkości eksportu prze zaprosił do .Stanów Zjednoczo-
gacja uczonych radzieckich przy Kopecky - w kraju, którego T Id • d I k I • suwa się na artykuły o kon- nych dwie wybiłne działaczki: 
była na uroczystości, związane z naród ogarnia żywiołowy SG ar1S _wy a roz az rostrze an1a strukcji bardziej złożonej . Na Szwedkę _ Branting I Norwe!· 
obchodem 75-lecia Polskiej Aka- gniew na samą myśl. że z wi- działaczy demokratycznych nie licząc się czoło wys~wa się eksport ta- k _ L d 
dcmii Umiejętności. Radzieccy hi ny imperialistycznych podże7 • • o' NZ boru koleiowego. ę un en. 
slorycy brali udział w obradach gaczy wojennych, z winy no- Z 1nłerwenc1q Wykorzystując osiągnię~ia Panie Branting i Lunden będą 
\'II Zjazdu Historyków Polskich. wych jeszcze bardziej cynicz- MOSKWA (PAP) - Agencja niu wiadomości 0 interwencji techniczne przemy~ł metalo- towarzyszyły Walfacowi w jego 
Nie ulega kwestii, że ta wspól· nych monachijczyków mog-ly- T d . Al . . . . od. t . wy zdołoł wznowić na ryn- d 6. USA los n 

h d b t 
. h k by się powtórzyć jego krwa- ass onost ~ en, ze w1ce· w Jego sprawie p .Ję ej pr~ez kach obcych kontrakty z okre po r zy po ; wyg z.ą o ~ 

praca uczonyc wu ra ntc ra we cierpienia. prem'er reżimu faszystowskiego Międzynarodowy Zw ' ązek Dzten su międzywoJ'enne„ao i nawią- szereg odczytów w obronie po-jów przyczyniła się i przyczv- k ONZ 
niać się będzie nadal do pomyśl- Możecie być pewni, że cała Tsaldaris potwierdził otrzyma. ni arzy. w · · zal liczne nowe. O ile na po- koju. 
nego rozwiązania szeregu zaga- 12-milionowa ludność Repubti nie depeszy od generalnego ~e-
dnicń hislorvcznych. ki Czechosłowackiej woła dziś k t ONZ T L' „ razem z wami: „Precz z im- ·re arza rygve ie z pro Ksiądz Boulier -bojownik sprawy poko ·u l\icdawny pobyt w Związku perialistycznytni podżegacza- śbą o wstrzymanie wykonania 
Rad zieckim delegacji polskiej z · dl 
ministrem oświaty dr. Stanisła· m1 wojennymi! Wszystko a wyroków śmiercł na dwóch wy 

Sk I · l zwyciPstwa pokoju!" b1'tnych dz'.alac,zach zwd•zko· 
Jedną z czołowych postaci/ sk11. o losy ludzkości, o jl'j roz- w poczuciu dobrze spełnionego 

wśr6d francuskich szermierzy wój i postęp nie pozwoliła mu obowiązku. wem rzeszews (Im na cze e, _ Wiemy dobrze._ mówił ·1 

która z<lpoznała się z doświadcze min. Kopecky _ do C7..ego dą- wych Dymitriu I Elefteriad '.sie. 
niami radzieckich instytucji oś· żą imoerialiści i międzynaro- Tsafdaris dodał jednak z niesły 

pokoju jest ksiądz Boulier. W w milezeniu przypatrywać się Głos księdz11. Boulier, który 
jednym szeregu z komunistami, Yla'ras~nją.cej grozie wojny i bez rozbrzmiał z trybuny wrocław­
z ludźmi nauki i postępti, z mi· czynnie .obserwowaó nowy za- skiej podczas Kongresu Intelek 
lionami robotników kobiet i mach "'.0Je~y P;~ygotowywa~y 

wialowych i radzieckich zakla- d k ł k · d · 
I owe o a rea cyine, go m na chanym cynizmem: „depesza dów naukowych, przyniós w wy stepcy Hitlera. usiłując wywo-

. . . • . przez siły reakCJl. Dlatego me tualistów w sierpniu 1948 r„ niku nawiązanie rzeczowego kon łać wszędzie atmosferę tarć i przyszla zbyt późno - skaza. 
taktu między organizacjami oś- nieporozumień. nych juź rozstrzelano." młodzi~zy ~alc~y on przeciw bacząc na podeszły mek posta.- uświadomił milion wierzących, 

bu~zycielsk:u:n. siło~ prą~YJ;Il do nowił dema~kowa6 fał~z i obłu- że sprawa pokoju i po5tępu jest 
~OJ~Y, przeciw spiskowi 11~1p?· dę podżegaczy woj<'nnych, wal· im bliska i że powinni o ni=ł 
rrn!istów, którzy c~cą podz1eh6 czy6 w~spół z milionami pro· wal<·zyć. 

wia!owymi Polski i instytucja· Al t l' i • t i e ym iczn e.1 s an emy Również na ~nterwencję Try-mi oświaty ludowej ZSRR. pod sztandarem obrońców po-
Najwybitniejsi pisarze radziec· koju. Chcemy pracować, two- gve Lic w sprawie wstrzyma­

cy obecni byli w styczniu rb na rzyć i budować socjalizm przy nia egzekucji dziennikarza Tit· 
IV Zjeździe Pisarzy Polskich. współpracy ze Związkiem Ra- s'.osa - T.saldaris odpowiedział 
Glębokie zainteresowanie i sym· dzieckim i pozostałymi kraja- . • . . ' 
patia. z jaką przyjmowano pr1e- mi demokracji ludowej. Prag- ze „depesza spoźmła się O 2 
mówienia przedstawicieli radz\·c niemy pokoju i wierzymy nie- dni". 

świa~ na dwa. .wrogie ~bozy. stych ludzi o trwały pokój, rę- „W obliczu spisk'll przeciw 
Ksi~dz Boulier, profesor pre.- kojmię szczęśria całej ludzko· prawdeie - powiedzial on ~ 

wa międzynarodowego w Insty ści. wobec niebezpieczeflstwa. woj­
tucie Katolickim w Paryżu nie Nie uląkł się szykan wyższej ny, które on w sobie kryje, wy. 
obrał' łatwej drogi życiowej. hierarchii kościelnej we Fran- daje mi się, że chrześcijanin 
Miast ograniczyć się do oho- cji, nie przeraziła. go wroga po- może dać tylko jednł odpo­
wiązków kościelnych i zaskle· stawa. Watykanu ani słowa po- I wiedź: nie!" 

kich oraz przy ja zna atm0sfera złomnie, że będzie on zacho- Jak slę obecnie okaz:uje, o-
panują~a na Zjeździe świadcza, wany. 
że miedzy literatami polskim! i Wforę nas'Zą utwierd-za ~wia prawcy, ateńscy roz:strze!ali Tll· 
radzieckirni ustalają się stosunki I domość, że w SoZere~h obroń siosa natychm:ast po otrzyma­

pi& ~ię w „gma.c~u cz:i;stcj wie: tępienia, rzucane ?od jego adre !' Ostatnio ksiądz Boulier bie• 
dzy' , .postanowił wziąć .czyn sem przez reakcyJny kler; kro- rze czynny ~dział w pracach 
ny udział w walce o pokÓJ. Tro czy pewnie po obranej drodze Kongresu Pokoju w Paryżu. coraz głębszego wzajemnego zro c6w pokoju stoi potężny Zwią 
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Daleko od Moskwy 
. - Mów dalej, Alosza - prosiła Tania. Słowa j1;.;o 
zainteresowały dziewczynę. 

- Nie ma już o czym mówić. Surowa miłość. Stosu­
nek Batmanowa do ciebie jest taki sam, jak twój do 
dzieci. 
Długo siedzieli milcząc. 
W ciszy głośno trzeszczały płonące gałęzie. 
- Z niecierpliwością czekałam na was - cicho po­

wiedziała Tania. - Dobrze, że zjawiliście się tutaj po­
śród tajgi. A może lepiej byłoby, abyście przeszli obok„. 
Bo gdy odejdziecie, będzie mi może gorzej, niż było. Bę­
di:: o was myśleć, wspominać. Będę również myśleć 
o Batmanowie. - Spojrzała na gości, którzy jakby przy­
cichli i roześmiała się. - Żle oddziaływuje gospodyni 
na gości - to niedobrze! 

- Pozostaniemy tutaj do jutro, przenocujemy. Wie­
czorem porozmawiamy z brygadami, skombinujemy ja­
kąś kolację. Zgoda? - zapytał Beridze. 

- Co takiego? Nie wolno, w żadnym wypadku! -
„. odmówiła Tania i oodniosła się, - Najlep_iej b~dŻie. je-

śli odejdziecie jak najprędzej. Tak będzie lepiej dla 
mnie i dla dzieci. Według określenia Alo5zy moja miłość 
do was jest surowa. Batmanow jeszcze dodał trochę 
tej surowości. A tutaj możemy zobaczyć dobrego Dzia­
da-Mroza i całkiem zmiękniemy. Zresztą Batmanow 
rozkazał, pędzić was dalej, jak tylko zjawicie się. Pro­
szę stąd odejść! 

- Czy nie wstyd wam gnać nas? Przecież zamarznie­
my - żałośnie powiedział Beridze. 

- Nic wam się nie stanie! W odległości dziewięciu 
kilometrów leż. osada Czomy, zdążycie tam, zanim się 
ściemni. 

Aleksy chciał ,pozostawić Beridzego samego z Tanią 
i razem odszedł z Kolą do telegrafistów, pracujących na 
uboczu. Usłyszał wypowiedziane ze smutkiem przez Je­
rzego Dawydowiczr. słowa: 

- Czy nie macie, Taniu, ani jednego miłego słówka 
dla mnie? Cały czas marzyłem o chwili, kiedy was wre-
szcie zobaczę! , 

- Nic trzeba o tym mówić! - zawołała dziewczyna 
z goryczą i żalem. - Czy nie rozumiecie, że teraz nie 
należy o tym mówić? „. 

-Tania zrobiła się nieco okrutna, - po\viedział Ko­
la Aleksemu, - Tak czekała, a tu nagle wygania„. 

- Ma ręcję - powiedział Kowszow. 
Gdy .P.owrócili do omiska. Tania i Ber.idu! ..mokoini.a 

rozprawiali o różnych sprawach. Spawanie końców prze• 
wodów zimą przy silnym mrozie było ogromnie utrud­
nione i. Tania bardzo narnęc7,i7ła się, by je udoskonalić, aż 
wre.szc1e wpadła na pomysł automatycznego spawania. 
Beridze _pochwalił projekt i obiecał, że każe terminowo 
wykonac potrzebne przyrządy w zakładach ślusarskich 
zarządu. Dziewczyna pośpiesznie robiła w notesie głów­
neg~ inżyniera szkic przyrządu do automatycznego spa· 
wama, co chwile grzejąc nad ogniem zmarznięte ręce. 

. Pół godziny później inżynierowie oddalili się już o trzy 
kilometry od pracowników łączności. Zatopieni w my-
ślach nie zamienili jednego słowa . · 

Nagle podniósł się wicher. i cisnał im w twarz obłok'. 
~nieżi:ej ku~zawy. Beridze podnió~ł głowę i obejrzał 
się. Niebo niedawno jeszcze zupełnie jasne, zasnuło się 
szarym pokrowcem. W lesie zrobiło się ponuro. 

- Szmelew miał rację. Niepotrzebnie usłuchaliśmy 
Tatiany, należało zostać i przeczekaQ.- niepogodę - po­
wiedział Beridze. 
• ~ Rozumiem .. dlaczego. tak przynaglała nas do odej­
sc1a. '!Y traktu]es~ Tamę niesubtelnie, lekkomyślnie. 
A to Jest dobra dziewczyna, człowiek o wielkiej warto­
ści. 

Ja ją traktuję lekkomyślnie? Oszalałeś? 
Widz_e twój stosunek do niej. 

',le. a n.I 



.. ••• 
. Ludy c'ałego świata powsłaiq pr.zec!w .zbrodniarzom 
usiłuiqcym spowodować nowq zawieruchę woiennq 
Przem6wienle przewodnlczqcego delegacii wloskiei na Kongres Pokoiu-tow. Piełro Nennl 

• ...._ 
.Pius Xll związany z Berlinem" 

• Tow. Pietro Nenni 

Na posiedzeniu popoludn'o­
'Wym pierwszego dnia kongresu 
wygłosił referat delegat wioski 
- Pietro Nenni. Pojawien'e się 
~go na trybunie , wywołało 
dllugotrwalą owację sa.li. 

„Jeżeli mam honor przema­
wiać ja•ko pierwszy referent na 
Swia·towym !l(ongre5'e Pokoju, 
11rwdzięczam to za:nteresowa­
.nlu i podziwowi, jaki budzi na 
całym św:ede walika, prowadza 
na przez robotników, chłopów I 
foteliigentów włoskich. Celem 
tej walki j~t niedopuszczenie 
do tego, by Włochy stały się 
przedpolem Łmperializmu amery 
kańskiego. 

Podpisana w San Francisco 
l(arta i ONZ stanowiły pluw­
ezy krok w kierunku wyjścia 
~e stanu wojny ~ dokonania w 
at'mosferze pokoju odbudowy 
EurQpy i świata. 

Etapy burzenia ONZ są oa­
s!ępujące: 1) Doktryna Truma· 
'Il&, przei: któr' St.any Zjedno· 
czo-ne podejmują politykę „Swię 
tego Przymierm", interweniują<: 
bezipOOredn'o 1 z pominięciem 
ONZ w ba.senie Morza Sród­
ziemnego, w Turcji i Grecji, 
2) !Plan Marshala zastępuje 
Radę Gos.podarezą i Społeczną 
ONZ St. Zjednoczonymi i ich 
organami wykonawczymi, zależ 

I nymi już nie oo ONZ, lecz bez 
pośrednio od USA; 3) Pakt bru 
1ksels.ki, który, za-chowując po­
zornie formę i charakter paktu 
regionalnego w ramach ONZ 
był w istocie skierowany nie 
przeciwko groźbie odrodzenia 
się militaryzmu niemie-ckiego, 
lecz przedwko ZSRR. 

Wreszcie pakt atlanityoki koń 
czy dzieło burzenia ONZ. Z pak 
tern tym polityka mocarstw za 
chodni-eh uJe.ga odwrocenru. 
Skierowana jest ona obeen'e 
otwarcie .przeciwko Związkowi 
Radzieckitlmu, szuk.ając oparda 
w przeży~kaeh fll6zyzmu i h'.. 
tleryzmu. 

Pragniemy przywrócić atmo­
sferę zaufania pom;ędzy wszy­
stklmJ ludami oraz zmusić rzą­
dy do zan'echania poHtykl pak­
tu atlantyckiego i do powrotu 
do zasad Karty Narodów Zje­
dnoczonych. Kongres winien wy 
łonić ludowll Radę Pokoju, któ­
rej będzie powierzone zadanie 
zastosowanla środków, w celu 
zapewnienia wspófl>racy ludów 
J zorganizowania oporu ludowe 
go wobec prowokacji światowej 

reakcji I 1mperiallzmu. Na gro· I bą powstania wszystkich lud6w 
tbę sprowokowania nowej ar- 1 przeciwko z•rodO:airzom, pcha­
wantury śwlatc>wej - nkoń-1 jącym świat w odmęt nowych 
czył Nennl - odpowiemy groź- n"eszczęść". 

Meldunki z frontu 
Czynu 1-Majowego 

P.Z.P.W. Nr t 
W ciągu 19 i 20 kwietnia wy. 

konaliśmy plan: 
w przędzalni - w 114 proc. 

przy 98,6 proc. przędzy I ga­
tunku, 

w tkalni - w 120 proc. przy 
97,9 proc. tkanin I gatunku. 

Zespół tow. Marii Terpllak 
(tkalnia) wykonał plan w 105,4 
procentach osiągaiąc 100 proc. 
primy, Zespól tow. Ignacego Gaj­
dy (tkalnia) - 106 proc. planu 
przy 100 procentach primy. 

Zespól tow. Józefa Kołodziej· 
czyka - 110,1 proc. przy 99 pro 
centach I gatunku. 

Zgrzeblarka tow. Eugenia Sta­
siak wykonała plan w 109 proc. 
przy 99,5 proc. pierwszego gatun 
ku. 

P.Z.P.J.G. Nr 1 DOTRZYMUJE 
ZOBOWIĄZA?il 

1. Przędzalnia wykonała plan 
produkcyjny za 2 dekady w 71 
proc., co daje gwarancję, że 
zobo'wiązanie wykonania planu 
produkcyjnego za miesiąc kwie­
cień przekroczy zadeklarowane 
105 proc. Ponadto proc. wyprzę 
du podniósł się z 88 do 89,5. 

2. Oddział Przygotowawczy­
wykonanie baz produkcyjnych za 
2 dekady m·ca kwietnia podniosło 
się ze 111 do 114,5 proc., przy 
czym podniesiono jakość produk­
cji w stosunku do m-ca marca o 
1,1 proc. 
3. Tkalnia zmniejszyła od· 

Pom~d:y bunni!::sem i. sw. Zachodniego Berlina. (s las1d 
Anglosasów) - Ernestem Reuterem a papieżem Piwe~ ~l! 
odbyła nę w łych dniach wymian~ serdecz~!ch ur:rsepn.osci. 
Reuter przesłał do Watylronu życzenia s okaz1~ ro~::mcy lwi.ęceń 
kapłańskich papieża, std dostojny adresat, dzi.ę1~uią~ Reuterowt 
telegra/icsnie, nie omieszkał pod1creślić, że „czu1e się swiązany 
1 Berlinem, w którym spędził niezapomniane lata„. 

Jak wiadomo, Reuter jest jednym z najwybitnie!szyc~ działa'. 
czy partii schumac11erowskiej, jest poza _tym. nac1~n~li.stą, r~ 
sjonistą i wiernym pachołlciem anglosaskich imperial,i.stóu;. w„ 
docznie te kwalifikacje wystarczają, by mógł syskoć sobie :ły· 
cz!iwo5ć Watykanu i wymieniać dusery s papieżem. 

Co się saś tycsy manifestacyjnego oświodcsenia P.iwa XI!, le 
„czuje się związany s Berlinem", nie jest ono dla nikogo n_iespo 
dzianką. Wiadomo od dawna, że Pius Xll s żadną se stolic eu­
ropejskich nie jest tak „związany", jak s Berlinem, i s :ładnym 
krajem, jak s Niemcami. Pamiętny list Piwa Xll do biskupów 
niemieckich s dn. 1 marca 1948 r. - był tego wymownym, choć 
bynajmniej nie .iedynym, dowodem. „ B. D. 

PierwszY Dzień 
PARYł PAP. - Już od wcze- rosyjskim, briizow4 w ję!Jyku wlot 

kim • czerwon4 w języku fra.ncu1 
klim. 

padki z 12,4 proc. do 10,9 proc., 
przy czym średnia jakość towa­
rów surowych utrzymuje się na 
wysokości 84-86 proc. primy. 
Ponadto zmniejszono zużycie su· 

600 milionów łudzł to potężna armia Pokoju ~0~~ó;o~,; ~f~:~:~~ ~:~e~~~~ 
cia w miesiącu marcu. 

mych godi;ln rannych w środę 

wiielka sala Pleyela lUlczęła Ilię 

zapełnia~ delt!i1ataml, przybył)"Illi 

na Sw:iatowy Konqres w Obronie 
Pokoju. 

Przemówienie prof. Jpliot-Curle 
wysłuchane zostało z głęboką uwa 
gą zwłaszcza te jego c:.i:ęści, w 

krajów !których wielkd uczony Clakreśllł 

deJ.ega· olbrzymie perspektVW], jakle 
Tabliczkd z nazwami 

wska:ruJii · posZC2lególnym 
Ob. Adolf Dubrownik jest rol 4. Farbiarnia - podniosła wy 

nikiem. Spotykamy go przy pra konanie baz produkcyjnych z 
cy w .polu przy zasiewie. 105 proc. do 107 proc. oraz za-

Czy jest człowiek na ~wiecie, oszczędz~ 0,3 proc. lbarwn'ka 
który po przeżyciu drugiej woj- czerni siarkowej w stosunku do 
ny chcialhy nmvej? - zapytu- zużycia w miesiącu marcu. 
je ob. Dubrownik. Wydaje się, 5. Wykończalnia - dotrzymu 
że nie Każdv kto widział je zobowiązania co do nieplamie· 
ckropn~ści ost~tniej zawiero- nia sztuk - oraz zwiększyła wy 
chy wojennej - nie zmieni swe konanie baz produkcyjnych ze 
go negatywnego stosunku do 110,6 proc. na 112,8 proc. 
faszystów i wszystkich tych, 6. Cerownia - zwiększyła wy 
którzy dążą do wywołania no- konanie baz prod u key jnych ze 
wej rzezi. Uważam - ciągnie 100,2 proc. do 102,3 proc. oraz 
dalej Duhrownik, że światowy utrzymuje jakość w tkaninach 
Kongres Pokoju w Paryżu ma gotowych na wysokości średniej 
olbrzymie znaczenie, gdyż re- 88 - 89,8 proc. - 11 gat. 
prezentuje 600 milionów ludzi, 7. Rada Zakładowa i Kom. 
pragnących pokoju. Kongres Współzawodnictwa Pracy -
ten może 1 musi poham.ow:i.ć zwiększyły proc. współzawodn!c 
zbrodnicze plany wywołania. no twa robotników produkcyjnych z 
wej wojny. · 20,8 proc. do 36 proc. 

cjom przeznaaone dla n.ich miej· 
sca. Obok jednego z dwóch slu­
pów wznoszących się na środku 

otwiera przed ludzkością zastoso• 
wanie energii atomowej do celów 
pokojowych. 

sali i zakońC'Zonych symbolicznym Prremówienie Pietro Nennl, zna· 
gołębiem pokoju zajmuje miejsca komitego mówcy o potężnym glo· 
delegacja polska. Strój ludowy sie wywołało zmienną gamę uczuć 
Czesławy Kunkowsklej budzi pow od wzruszenia do entuzjazmu. 
sze<:hne zainteresowanie, Pojawienie się na trybunie wiei 

$ciaoy rozległej sa11 pokrywają kiego śpiewaka murzyńskiego Ro· 
po obu stronach wielkie transpa- hes.ona wywołało huraganow4 
renlty glos2:ące: „Obrona pokoju owację. Owacja dosięgła szczytu 
- jest najświętszym naszym obo- kiedy po przemówJeniu rozległy 
wlązklem". Sala jest udźwiękowio się akordy akompaniamentu i gdy 
na przy zastosowaniu systemu siu na alę poplynął potężny glos 
chawek tak, jak na Kongresie wielkiego śpiewaka. 
In·telektualistów we Wrocławiu, W pierwszym dniu obrad liczni 
I podzielona na pięć stref: sire· dziennikarze zagraniczni dopyly· 
fi: zielon11 zajmuj11 delegaci siu- wali alę korespondentów polskich 
chaj11cy przemówieil w języku an o nazwisko naszej delegatki w ma 
gielskim, t6łt11 - w języku I lownlczym stroju ludowym - Cze 
hiszpańskim, niebieski\ w języku sławy Kunkowsklej. 

Pari!!itUJoUJą Uo.słdew!i!/f.1 Teatr Dra ... atyczną 

Aleksiej Arbuzow: ,, T ANJ[A'' 
Sztuka w 4 aktach. Reźvseria: A.S Bielow. Artystyczny kierownik tea­
tru: ludowy artysta ZSRR-laureat Premii Stalinowskiej N.P.Ochlopkow 
interesuje się niczym, zrywa Nie pracuje nigdzie, nie stu-/ dze, w surowych warunkach, 
z kolegami, nie chce niczym d'iuje, żyje tylko dla syna. I stała się innym człowiekiem. 
się zajmować, chce tylko i wy znowu miłość jest jej miłoś- Dzwonek telefoniczny prze­
łącznic żyć dla męża, stwvrzyć cią rezygna-cji. Dopiero wów- rywa rozmowę. Tanię wzywa­
dla niego odipowiednią atmos- czas, gdy umiera jej syn, u- .Ją do ciężko chorego dziecka. 
ferę domową. świadamia sobie, że nauka i Z początku wzbrania się pójść, 

praca może ją podtrzymać mo a gdy się wreszcie decyduje 
ralnie. słyszy przez radio komunikat 

I akt sztuki wprowadza nas 
w zaciszne mieszkanie, z pta­
kiem w klatce, z pluszową 0-
tomaną, ze szczebiotem żony, 
mówiącej tylko i wyłącznie o 
swojej miłości. 

Mijają dwa lata. W schro- m~teorolo~kzn;y. Za -kilka .g?­
nisku w środku syberyjskiej dzm nadCTągme burza śme~­
tajgi widzimy llJilOWU Tanię. ~· Mimo wszystko decydu,Je 
Jest lekarzem objazdowym w się iść na nartach do chore- A.A. CHANOW - ·w roli Alek 
kopalniach złota, jeździ w no- go. 

German, mąż Tani, kochają<: cy konno, aźeby nieść pomoc, Następna scena, to próba sieja lgnato'\Va. 
swoją żonę chciałby, ażeby o- ażeby leczyć. Jej głębokie 'Prze przedstawienia w klubie ro­
na studiowała, ażeby miała żyda i praca zmieniły ją cał- botniczym. Przynoszą zmar- dałoby się zarzu~ić, ża jakoś 
swoje vsobiste życie. Miłość kowicie. Stała się inną kobie- znfętą Tanię. Chore dziecko o- nazbyt szybko przestał kochać 
Tani jest wielką miłością po- tą. W schronisku przydrożnym kazuje się synkiem Germana Tanię, że nazbyt mało starał 
święcenia, jest rezygnacją ze poznaje Alel\Sieja Ignatowa, i Szamanowej. Pomimo zmę- się dowiedzieć, co się z nią 
swoich własnych wai:tości d~- naczelnego dyrektora prrzed- czenia Tania dąży do chorego stało, no i wreszcie w czasie 
c?o"'.ych. G_ern;ianow1 wyda~e siębiorstw pańs:twowych w dziecka. spotkania z nią po wielu la-

„'..;! 
S'lę, ze Tama Jest w gruncie tym rejonie. To dzielny i od- tacb w gruncie rzeczy nie po-

M. J. BABANOWA - w roll . - Tant rzeczy człowiekiem małowar- ważny człowiek. Miłość, jaka Ostat~ia sce~a ~ozwiązuje trafił jej należycie ocenić. Jej 
A. P. ŁUKIANOW - w r-0lł Germa.na. tościowym. Jej śpiew, jej zdol rodzi się w nim do Tani, po- ]wszystkie wą~~-d .Dzielcko twy- miłość była głębszą od jego 

W '{'.rlerwszym dniu bytnoś- było włożyć, aźeby takie właś- ności kreślarskie, jej chęć zwala mu pojąć tragedię jej efone, J~YJez cii,a bg~a tow, miłości. 
ci Moskiewskiego Teatru Dra- nie osiągnąć wy,\liki. Tu nie stworzenia tylko prywatnego życia. Domyśla się, dlaczego ~e. en po z wu a 0 a er- Tanię zagrała znakomita ar 
matycznego w Łodzi ujrzeliś- wystarczy zaznajomienie się z szczęścia nie '~yst~za.i~ mu. Tania przyjechała do tajgi i j:1~~~t~~~ku T~~f\ n~~~~~= tystka M. I. Babanowa, Alek-
my sztukę Aleksandra Sztejna tekstem, zrozumienie postaci, Gdyby urodziło się dziecko, stara się jej dopomóc. Ger- · któ l ~ łI sieja Ignatowa A. A. Chanow. 
S d H " P ł t t b gł b ko wcz ć s· i kto wie, może by wówczas nie man który. ma właśnie zra- n~mci, re wyt kzwa a ~ą caiłrnś- Takiej doskonałeJ· gry nie wi-;, ą onorowy . orusza a u rze a ę o . u lę odszedł . ' k. k 1 k Wl e z resz e uczucia m o - ść 

ona sprawy nie~miernie waż- zrozumieć wsrzystko, o co wal- · moną . rę ę, szu a . e arza, ci do niego. Tania przerosła dzieliśmy dawno. Oszczędna 
ne, niemalże zasadnicze dla czy autor, o co walczy literatu G<ly German poznaje młoda weh??Z1 do. ,sc~romsk'.1 w swego byłego męża, a on w WJ_"razu doprowadzona do ma-
.społecznośd radzieckiej. Przed ra radziecka. Trzeba postacie i energiczną Marię Szamano- chwih po odJezdzie Tam. gruncie rzeczy pozostał taki k~1mum. Trudno, doprawdy w 
stawienie to zostało omówio- tworzyć na nowo. Wtedy ak- wą, dyrektorkę kopalni złota, Ostatnie słowa Igatowa w sam, jak przedtem. Jakkol- kilku słowach schar~kteryzo­
ne na łamach naszego pisma. tor przestaje być jedynie od- zakochuje się w niej. Szama- tej scenie, zwrócone do Ger- wiek w sztuce nie jest wyraf- wać grę tak znakomitych a~­
Nie możemy jednak nie pod- twórcą. . nowa wydaje mu się inną, bar mana - „Terarz jej nie dogo- nie powiedziane, że Tania wyj tystó;iv .. I znowu, na scenie 
kreślić raz _jeszcze ni~ywałego Mam wrażenie, że dlatego dziej wartościową kobietą od nisz" - mają niejako symbo- dzie za Ignatowa, łatwo jed- zwycięzyła prawda artystycz­
sukci::su, Jaki odmósł teatr u nas w Łodzi cały szereg Tani. Mijają miesiące, u Ger- liczne znaczenie. Nie dogonisz nakże się tego można domy- ~a,. kunszt aktor?ki l pr~wda 
moskie"'.ski. Doprawdy trud- sztuk o tematyce wybitnie po- mana zbierają się goście, przy tej, która była twoją żoną, ślić. zyciowa. Postaci~ scemczne 
no mówić o. pojedyńcz~h ar- stępowej nie miał zasłużone- jeżdża' Szamanowa. Tania wy- stała się ona już innym do- Tak wiec muka porusza st~ły się pe!nokrwi.~ymi ludz­
tystach, gdyz cały zespół grał go powodzenia, iż cały zespół czuwa zmianę w usposobieniu prawdy wartościowym czlo- wiele bardro dstotnych zagad- mi. PJokd~1"".iać nalez;:dchano­
bardzo wyrówntmie. nie zawsze potrafił wyzbyć się męża, ona jest w ciąży, chcla- wiekiem. nień. Ukazuje szereg postaci wa. a ze mną w kaz ym ca-

Sztuka aktorska stojąca na formalistycznego podejścia do łaby zdradzić swoją tajemni- I znów mijają miesiące. Ta- kobiecych w ustroju radziec- lu st':"'o~ył ??stać, od tej, w 
najwyższym poziomie święci- sztuki. cę mężowi, ale przypad~owo nia przychodzi do mieszkania kim. Tania pod wPływem pra kt?reJ widzlehśm,f go w .„są­
ła niebywały trlumf. To, co Swierdlin L. N. graJ·ący aka podsłuchuje rozmowę męza z Ignatowa prosi go ażeby cm cy zdolna jest do czynów bo- dzie HonoroWJ?TI · O kaz~ym 

Szamanową ' ' . . . . . aktorze nalezałoby napisać wprowadził Stanisławski, to demika Wierejskiego, A. Cha- · z~olnU ją. z pracy. CzuJe się haterskich. I?us1:i, pr.acowmca szczegółowo tak sumiennie o-
co dziedziczy MCHAT zostało now grający prof. Dobrotwor- Zrozumiała , że mąż przestał winną śm1erd chorej, ponie- domowa, sta~e się 1_nzynierem. pracowane były wsz stkie ro-
tu doprowadzone pod kierow- skiego, M. M. Sztrauch (Prze- ją kochać. Jest ealkowicie zdru waż nie zdecydowała się na Szamanowa Jest dZ1elnym dy- le Doskonała była X p Te­
nictwem znakomitego przewod wodniczący Państwowej Komi zgotana swoim nieszczęściem, natychmiastową operację. Mą r~ktorem kopaln!. T~ wszyst- re.chnina w roli c~pu~nego 
nika artystycznego zes·połu, sji), F. G. Raniewska, Zolowi- odchodzi od niego. Mijają mle dre i ludzkie słowa Ignatowa kie postacie kobiet, Jakie od- podrostka" Reż s;ria bardzo 
Ochłopkowa, niemalże do pe~- kowa w roli żony prof. Dobro siące. Tania mieszka w ma- wzruszają ją. Wtedy przyzna- biegają od schematycznych po inteU entn~ słurzni dkre­
fekcji. Zacieirało się poczucie tworskiego i cały zespół bez tym pokoiku z dzieckiem - je się, że była !La.mężna, że staci kobiet spotykanych w za śliła ~ ołec~ne walo~ ~ztuki 
fikcji teaitralnej., W'id7'~eliśmy wyjątku był ze;ipołem ży"".ych, razem z nią mieszka jej była miała syna, który umarł i że chodnio - europe.is~lch sztu- SWietn~ była scena ~rzedsta~ 
na scenie tywych, C!lUJącyc~, bardzo prawdZJwych ludzi. pracownica domowa,_ kió~a u- mimo wszy~tko ~o~ha Ger~a- kach. Post~cle mę7cz~n są wienia w świetlicy. Naleźy ża 
myślących _i w?1kząc~eh lu~Zl, Tania to młoda kobieta, któ czy się. Zaprzyjaźniły s1ę ze na. Mówi, .ze cięzkie doświad- nie mniej ci~kawe. Jakze cie- łować, że tylko trzy przecista­
którzy byh bhscy Wldowni, 1 ra głęboko pokochała swego sobą. Tania kocha. nadal m~- czenia żyem dopomogły jej do kawą postac1ą jest ~gnatow. wlenia Moskiewskiego Teatru 
zrorurnlaJ.i męża, zdolnego inżyniera kon- ża, nie pozwala nikomu mo- zrozumtenia, czym jest praca Były partyzant. energiczny, ~ uir!7.eliśmy w Łodzi. 

Tak, to był W'.le1ki rukces, struktora. Dla niego wyrzekła 1 wić, gdzie mieszka i że mą sv- dla społec.zeństwa. V?łaśnie tu, równ~cześnie . głęboko ludzk~ I 
·--.łJ.e .JJa rrzetelnej, _l)mCł' trzeba sie ttudl.ów: med:vcznych. nie Ina. w głębokiej sy~eryJskieJ taj- człOWJ.ek. Moze Germanowi .Jan Spifewa.k, 
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Nasz egzamin dojrzałości · Do czego :i!:Obowiqzali się •• ~ 
mi~~;;:a:~~o~ęto 1~~~~a~~~~~i "Bu N Jł /.l:~ członkowie koła ZMP prz:y PZPD.z: Nr 1 
klasy robotniczej - dzień 1 ~ ~ · /-'& 
:Maja.. Dla młodzieży polskiej to l\J "{li\ 1 . ..n... I Członkowi~ K?Ia ~MP przy PaństwowYch Zal~lada~h 
wielkie święto proletariatu j ('st 11 \]" ~·- - «:..:21 I Przemysłu Dziewiarsluego Nr. I 
momentem mobilizuj!j.cym wszy i?i.ll · Kal. Pawlicka Anna: zaoszcze:dzić igły szwaln:cze 
stkie siły do przedtermino""~go ~ oraz punktualn:e przybywać do pracy. 
wykonania planu trzyletni(';;'>. I KoL Fligie1 Waldemar:· zmniejszyć ilość odpadków, 
w·spólnie z całą. klasą robotui- ulepszyć jakość materiału :i zwiększyć wydajność produk 
czą. Czynem Pierwszomąjowym ~~ .:... .. w WA"'PW cji do 118 procent. 
mlod:'i eż łódzka podkreśla swą. • • Kol. Filipczak Edward: zmniejszyć ilość odpadk ów, 

wielką miłość i przywiąz~.uie Wyb i· era· my władze orga n~zacyJne z : p uleps_z_yć jakość materiału i zwic;kszyć wydajność pro-
do klasy robotniczej, do oas l r- d k d 18 t. u CJl o 1 proc. 
pracujących. "' ' Kol. Grodceld Henryk: zmniejszyć ilość odp1dków, 

ta~~cjc~r~~~!r!z!'1~~~~g~b:j: W okresie pozjednoczeniowym, kiedy natęienie pracy Dlatego leż wybierajmy n.a- zwiększyć wydajność produkcji 1-go gatunku i uczęsz-
ruuje młodzież pracują cą i uczą- organ·zacy jnej było największe, na teren'.e naszego kraju sze władze w poczuciu w:el kiej czać punktualnie na zebrania ZMP: 
cą Ilię, młodzież zorgani zowan~ d<da!aly woijewódzkie i powiatowe władze organizacyjne, odpowi edzi alności za losy naszej Kol. Madej Marian (czh>nek Zar7ądu Kola): ulep-
i niezorganizowaną.. powołane na okres tymczasowy prz.ez Znrząd Główny ZMP organizacji, k-lórą one mają szyć Jakość produkcji, punktualnie uczęszczać do pracy 

Akcja Czynu l-Ma jow~go Zarz~dy wojewódzkie i powiatowe rekrutowały s:ę prze- kierować. Niech do władz wejdą oraz dwa razy w miesiącu organizować zebranie Koła 
'est dla młodzieży ZMP-owskie.i ważnie z byłych wojewódzkich i pov/atowych Komitetów ko'.eżanki i kolediy najbardziej ZlVIP. 
wielką. szkołą. ~ycia. w wyniku Jedności. W ciągu kilkunastu m:eslęcy swego działania tego godni, gdyż funkcja orga- j Kol. Jezierska Halina (referat organizacyjny) oszczę 
tej walki 0 produkeję, jaką jest wykonały one riezwykle ważne prace, które postawiła nizacyjna to n'e tylko praca, dzać igły szwalnicze, organizować zebrania ZMP, ptin-
przyjęcie zobowiązania, hartują przed nimi zjednoczona organizacja. Dokonana została wiei- ale i zaszczyt dla każdego ktualnie przybywać do pracy i zwiększyć wydajność pro 
się młode cha.raktery, wyrabia· ka akcja scaleniowa. Ujednolicono nasze formy pracy, or- ZMP-owca. · dukcji 1-go gatunku. · 
się głęboki ludowy patriotyzm, ganizacja umocriła s'ę ideo ologicznie i polityczn!e. Organizacja nasza coraz po· Kol. Szwarc Zd.7;isław: wykonywać w ciągu 8 go-

kszta.łtuje się ezfowiek - bo· M ai'.ważn i ejsze zoslafo zro- przerwy '.:!owe_ wład ze naszej tęż~i~jsza ideologicznie i coraz dzin pracy 500 metrów dzianiny 1-go gatunku. 

Czynu !~Majowego ma poważ- Ooecn e, w cał.ym kraiu roz- statutawo. pr zejmą wiel·ki doro okres nowych, welkich prac i ZMP-owcy - uczniowie Gimnaz:um i 
jownilt Z drugiej strony akcja I~ b1one. . I organ 1zac 11, kto re wybierzemy siln ej sza liczebnie wchodzi w 

ne znaczenie gospodarcze. w poczyna s ę akc1a wyboru no- ?ek pracy władz tymczasmvych zadań, które stawia przed nią L·1ceum Prz:emysłu Metalowego w lod~i 
~~u podndejmow8:nychk zol~1,~- wych władz organizacyjnych, 1 ~ myśl pragni eń i woli mło- całe młode pokolenie, cały n.a­
wią....... po oszę. 111ę ·wa ii i- przepwwadzona zgodnie z prze dz · eży naszego Związku popro 
kaGje młodych robotników, ro- pisami Statutu ZMP. Do akcji wadzą naszą organizację w no ród i kraj. 
bie ich doma.dczenie i wydaj- tej od dnia t kwietnia przyslą- we dni walki i pracy, utrwalą By pracom tym podołać, mu­
nod6 ich pra.cy. p'la równ'eż organizacja łódzka jeszcze bardziej pozycję Zwi ąz simy przede wszysHcim mieć 

Zobowitza.nia, które naJ>lywa- miejska i wojewódz'ka. Okres ku Młodzieży Po'.skiej oraz no sprawnie pewnie diałając~ 
Pł. llł rozmaitej treści. l\Ilo- od dnia I kwietnia do 30 maja wymi sukcesam ' i os i ągnięc !am: władze orga·nizacy jne. I takie 
dzieł XXI Pańs.tw. G~mn. i Li- włą.czn ' e przeznaczony jest na znaczyć będą pracę naszych or- właśn!e władze wybrać musimy 
ceum im. Tadeusza Kościu~zki wybory zarządo'1" ko"ł oraz wy· · · d h '- · - - ,. iran·u .cJi wojewóc!-zkich, pawia- w przeprawa zanyc 'Ouecn:e 
celem U\lzczenia 1 :Maja posta- bory delegatów na zjazdy po- towych, miejskich, gminnych, wyborach. 
nowifa: wialowe, które odbędą s'ę w fabrycznych i szkolnych. I T. G. 

1. podnieś~ poziom naukowy m 'es ' ącach maju i czerwcu. Je· __ ,_, ____ ..;;. ______________ ~--

oraz dba~ o sprzęt szkolny i po sienią odbędą się zjazdy woie­
moce naukowe, 2. zebrać w ra- wódzlóe, połączone z wyb:>rem 
mach zbiórki odpadków uiytko- władz oraz z wyborem delega­

Zobowiązania 1-Maiowe 

1) Postawić na należytym poziomie pracę samo­
kształceniową i samopomoc koleżeńską w nauce. 2) Pod 
nieść poziom naukowy ogół'l uczniów w szkole :i zredu­
kować do minimum ilość ocen niedostatecznych. 3) 
Walczyć rz; marnotrawstwem crzasu, zlikwidować spóźnia 
nie się na wykłady i ograniczyć do minimum nieobec­
ności na wykładach. 4) Wysłać do ośrodków TOR 
dwie 15-osobowe lub trzy 10-osobowe brygady tech­
nicmn - oświatowo na dw• dni dl• wyknn=fa bi•-1 
żących napraw maszyn rolniczych i nawiązania kon­
taktu kulturalnego z ośrodkami wiejskimi 

·---------------------------------Zradiofonizowaliśmy wieś Bendzelin wych 1500 kg szmat, 1500 kg !ów na Walny Krajowy Zjazd, Koło ZMP przy Liceum Han Koło przy Liceum im. B. 
makulatury, 2500 szt. butelek i który wybierze nowe władze dlowym w Piotrkowie posta- Chrobrego w Piotrkowie wy-
750 !Zt. żarówek. 3. koło szkol· centralne nasze,,,ao Zwi ązku. nowiło w ramach Czynu l-Ma wiezie gruz rr: narożn:lka ul. W lutym br. rozpoezął się i Za.rząd Wojewódzki ZMP. 
ne ZMP zobo~ftzal s· ę do kurs radiofonizacji przewodo- Przekonaliśmy się o tym obser 

„„, · 0 
'

1 Akcja wyborcza władz ndsze jowego zbudować boisko pił- Garncarskiej i Krakowskiej, wej dla młodziezy· Łodzi i wo- wuJ·ąc ,,nowo upieczonych" ra-
przepracowania dnia wolnego go Zwią z ku i·est niezwykłe wiiż 
Od Z j ~ k 1 h · d · ki ręczne1' na przyległym do w miejscu którego urządzony J·ewództwa. Przez dwa miesiące diotechników we wsi Bendzelin 

a. ęc ez ·o nyc w JC neJ z nym z.ada·n·em organizacyjnym. 
fabryk łódzkich, 4. koło n.auko- Każde zebranie w •kole młodzie szkoły placu, który należy zni zostanie :cieleniec i posadzone młodzi robotnicy, chłopi i ucz- koło Lodzi, którę. to wieś, tda-
w a zob~wi·oz-'o s"A t 0 zv' 1 ć ó ć , __ _,_.1 niowie zapoznawali Si" z zasa- J·nc egzamin praktyczny, zradio 

w v "' tu i„ o w r , " ży i każdy zJ'azd powiatowy we owa • wyr wna i ogro- zostaną ""w.w. y. „ f"'amzo· wa.li". 
_,,.staw" obrezuJ·~ t ó c o" do.mi radiofonii i instalacji ra· 
„ ·' " ~ .,cą w r z ~" musi stać się dQ\Vodem naszei· dzić siatką. STP p· trk Ada.ma Mickiewicza, 5. Ifuficc Koledzy z P w io o- diowych. Podczas końeowyeh 5 kwietnia. rozpoczęto prace 

k ln SP t 'ł k < siły i naszej prężności organ'- w'e postanowili w ramach Czy- egzaminów z teorii okazał.o się przygotowawcze. Wielu sno_ 
ez o y pos ano"l'fl s ·opac za cy jnej. "'d . d . ff d k . . ,.. 
trawniki i uporządkować teren Przeprowadzenie wyborów u POYłie ZI e a Cll nu 1-Majowego pomóc napra- jak wielki był wśród słuchaczy śród uczestników kursu wyra-
wokół szkoły, a drużyna ZHP . . t 

1 
l .

1 
• wiać maszyny w Ośrodkach pęd do nauki i jak duże jest żało swe wą.tpliwości co do 

wziftć udział w aknJ·1· <.,alcsicnin nie JeS &prawą a wą, szczego K l M k p otrkó N d zrozumienie spraw · związanych umiejętności wykonywania.. kon-
"' ' n'e .a ro legł h b h 0 • ą a., 1 w. a e- Maszyn Rolniczych na terero'e terenu okolic rn. Łodzi. · n. z yc 0 szarac na z charakterem ich przyszłej pra kretnych prac . .Tuż jednak pier 

Dalsze podobne rezolucje pod sze~o wojew?dzlw~. Zarządy slan: materiały zamieeółpzczamy. swego powiatu. • cy. wszy dzi.e:6. wykazał, t.e wątpli-
- ł !od . . S d .. 2 · - 1 .. pow1all)we zdaJą sobie z teao Prosuny o stałą -wsp racę 1 H. Mą.ka Nie tylko teorię opanowali waści okazały eill płonne, i nie-

SJęl~ ,m Ilziedzl rpe 1n1· ~1 ~nsśnej doskonale sprawę. Dlatego t~ż przekazujemy eerdecm.e po- I hł · I h ł · ł 
z c01y an ., u J 1rzneJ rC'C1 d tk. h t , nasi c opcy z Kursu, zorgam- s yc any zapa, jaki ogarną 
· · S kol z od 3 ° WS7.ys ' ic pr.ac z ym zw.ą zdrowienia zowancgo przes Za.rq.d Łódzki wszystkich kursantów •prawił, 

me~ ~.Y ~~en~ · lz~ych m~ą~e~ z ~ną ----~:--------------------------------~ ~p~~ali~~l~~~k 111 ~dziez zarówn? z. fabryk rozwagą i wykorzystać wszyst- N K p' 1 I 1 wzbudza.ję.e podziw miejscowej 

~ak 1 ze !Z~l6ł P?deJn_1~Jąc.1 11~a kie st?jące do .dyspozy.cji siły owy urs rzygotowawczy na wyzsze ucze n•n ludności. A pracowali tak gdyż 
JOWe zobovnązama. WJ kazuJC, ze ludzkie 1 środki m.ater:a-lne a tC chcieli ukoJiezy6 roboty w wy-
stano~ i?tcgralną. ~zi;ść. skla~o przede wszystkim mobiliz~ać zna.ezonym terminie, tj. 10-dnio 
W\ Wlelkiego polskiego i ma· dla zjazdów wszelkie dostępne Kursy Paygotowarwcze prze towawczy na teireni.e Łodd 1 w zakresie ,, I i 9 kla!y azko- wym terminie. w ciągu tego o-
t.owe~ oboZ17 iv_alczącego o po- środki lokomocji. w okr~:e znaczone są dla :z.dolnych ro- województwa prz:;1mują ~ ły podstawowed (język polski, kresu nasi ehł~y mimo niepo­
~t11p, .11praWJedliwo6ć. !fPOłeczną. ferii świąteeznych do a<keji wy- botników fabryCU1.ych 1 rol- jewódzkie i powiatowe komi- h:lstoria, zagadnien:ia o Polsce gody wkopali ok. 100 llłupów i 
l ipo~óJ. Cz.yn 1-Ma)'OWY. mło· borczej na terenie wojewódz· nych, którzy powinni wstąpić sje rekrutacyjne, które miesz współczetnej, matematyka, fi- zainstalowali 102 glośniki. 
dz1e~y łódzkiej o~nacza, ze 7.a- lwa łódzkiego włączyły się !'cz na wyU7.e uczelnie. aby osią- czą sifl przy Ząrzlldach Po- zyka, chemia, biologia, geo- Egzamin wi~e zdali na. „5·kę',. 
inieJowana ostatnio wal~P: o po ne zastępy młodzieży nkolnej gnąć kwalifikacje uwodowe wiatowych ZMP. Komisja wo g.ratia, język rosyjski i język Zdali również egzamin z„. odpo 
kój zosta.la prze.z młodzi.ez pod- ZMP przeważnie członk.L... Bry i pracować w przyszłości jako jewód7Jka mieści się przy Za- łaciński). Przerobienie tego . d . ZllfP k' 
h t t "w inżynierowie, l_.·D-e, wete- rządzie Wojew.1.-'-'-'m ZMP w programu WYID'""a duz·ego wy wie mego, -ows iego sto-

c wyron:i- en nzJas yczme. gad Oświatowych. """"~~ V<..W1U ....., k d 
Ale me .wyst:-irczy ty.l~o pod- Wiele dziesiątków kół prze- rynarze, agronomowie, n.au- Łodzi, ul. Jaracza 45. Na te- sillcu kandydaita, poważnego sun u 

0 
praey. 

ją6 7.0boWJązarua.: Zada.mem n~ prowadziło 1.uż wybory T•rzą- czydele itp. Warunki pr:zyję- renie Łodzi konrisje .istnieją stosunku do pracy i nauki na Ich wysiłek wstał przez miej 
h --' f b h - 'ia na Kurl Przyg_._,„~··-zy """Y '7°-0d0ńh Dzielnico- kurs1·e. SCOW'ł lud.noś~ nal"'"'cie <fenio-

1zyc orgiwu.zacJi a ryczny.~ , 1 dów ~ del""'. atów na zi'azdy ,,,.,_ v""""""'" ,...-- ~uą "" -, 
szkolnych jest pomoc kolezeu- wiatowe D Is d k j t ,..- są następujące: wiek 18 - 27, wych, a komisja ogólnołódzka Mlodzieł musi aobie :z.dawać ny, i wykazał sposoby konkret-
ka ko . d. t h . . a ze o ona Ił ego wykształcenie w zakresie mieści Si" ....,...Y ul. Piotrkow- spraw„ • tego z·e ~·ostały atwo nej rea.Uncji sojuszu robotni-

11 w. wy ~;rwaniu po Ję yc w czasie poz0&tal eh dni kwiet „ .-~- " • ~ 
zoboWJązań i kontrolować co- nia i w . Y. A . 6-klasowed lzkoły pow'S'l.eCh- sklej 262 przy Zan. Łódzkim rzone warunki nauki, o ja- czo • chlopskiego. 
dziennio jalt te zobowiązanie. są. bo c c1ągudma~. . kct]a bwy nej. ZMP. kich nie można było marzyć Uruchomianie zainstalowanych 
wykonywane, na jakie przy _r _z_a __ P„rCYW_a_z_o_na __ i;.,e_s __ e„z--Zg~ł-oszeni-~„e ... n„a_K_,urs..;....;Prz_.::.y.:g:.....,o- Kandydat skład~ do ~oml- w Polsce pn:edwojennej. o- głośników miało charakter ~ro-
tyrn napotyka się trudności. Bo - ~di:. włast1?r~;JIUe napisany becne warunki stworzyła jej czysty. Zarówno dzielni radio;,-
każde mocne ZMP-owskie sło- Nasz korespondent z Piotrkowa Henrylc Mąka pisze: zyciorys, opiruę zakładu p!'a- Polska Ludowa. Stworzyli cy, jak i miejscowi chłopi byli 
wo mu~i by~ dotrzymane! O ...... „ ... „„„""'"""""":„.„ .... „„ ... „„„""""":""'"""";""""mu.„ .. „„:„„.. cy, wystawi~ą prze~ zak!a- swą pracą robotnicy i chłopi bardzo wzruszeni. Ostatnia. 

tym Cil}gle winni pamiętać w te Czy w P1otrkow1e Die mozna~ dową komisJę wery!ik_acyJną polscy, uwolnieni od wyzy- część uroczystości odbyła. się w 
gorąco dni przedmajowe akty- . • oraz ~erowand~. ~omisje re sku kapitalistów 1 obszarni- wypełnionej po brzegi świetlicy 
wiści i wszyscy członkowie nn- W jednym z ostatnich nume sób, które po zakońc-zeniu le- krutacyJne przyJmuJą z,g~osze- ków. Klasa roboibnl.cza :I. chło- szkolnej, gdzie bogata część ar-
l!Zyrh" kół fabrycznych i szkol- rów „Trybuny Młodych" poru- kcji o godz. i..:ej muszą cze- nia. k8;11dydatów do dnia 15 pi czekają na Was, abyście tystyczna miała cha.rakter wy­
nyrh. szona była sprawa tzw. „szko kać na odpowiedni pociąg 3 kwietma włącznie. swoj" wiedzę wyiromystal.:l miany kulturalnej pomiędzy 

ły dworcowej" i jej znaczenia do 4 godzin na stacji lub też Na Kursie Przygotowaw- dla dobra ludu polskiego, a- wsi!ł i miastem. WdzięcznoM w. 
dla młodzi . d "eżdżaj j „błąkać 11.ę" po mieście. czym zapewniona jest bez- byście pracowali nad pol~ chłopów dla. radiofonizatorów 

f k 
e~y OJ ące · Czyżby na stacji plotrkow- płatna nauka, bursa, wyi.y- szeniem bytu mas pracują- wyraziła ·się między innymi 

.·10n erencja oracowni ÓW ~ s~ół p~otrkowsk!ch co- skiej nie można było tak jak Wienie 1 stypendium. cych, nad budową podstaw tym, że 7Apr0ł!zeni oni r.ootali 
T b M ~O ~ych" dziennie do1eżdża z różnych w RadOlll1Sku, umąd:z:ić „szko- Na kursie pr7.erabiany jest socjalfznnu w Polsce. I do częstego odwiedzania. wsi. 

n ry uny okolic powiatu k.llkadziesi!lt o- ły dworoowej?" w ciągu 10 miesięcy proiram A. Zychówna T. Wojciechowski. 

W dniu 26 bm. o godz. 9.30 ww 
odbędzie się w lokalu Zarzą- 20 kwietnia 1943 r. grupa bo- p d fi • f t wych dobija 8'9 Ja1kl4 Nie.m'.ec. uważaj, widocznie Janka za 
du Łódzkiego ZMP, Plotrkow- jawa konspiracyjnej organizacji rze •'CMU a I§ Lufy rewo!,werów kieruj. ait w właści.ciel• skl~pu. Chlonry oddy 
ska 262, konferencja wszyst- p . . t h" d k !.a . . d · eh t d ł 1 N · t „-
kich kores;pondentów dzielni- „ rom.e!l1s yc o ona. na Było to, jeJc przewidz : eł1~ 1 przekr~a llkwllłCY w rziwi.a s.ront. rzw, a:e . i~1ec _eg~ chaił z ulgą, pakują re.szlę bro 
ćowych współpracowników i terenie Lodz: śmiałej ~kcjl na śmy, dnia 20 kwietn!a 1943 r„ klluc1 od wewnątrz. Nt~ec n:e ~1dzi.. Przez buł firanki '!'1 ni do dorożki i zatrz.askują bocz 
członkó,;.. kolegium redakcyj--sk!a? broni przy ul. P1.otrkow- a wite - w dzień urodzin Hi- zza lady podnc»i ~dziWion~ dać, .13k spogląda na .zegarek 1„. ne drzwi składu. Broni juł w 
nego Trybuny Młodych" z u- skieJ 83. Grupka sześciu mło- ,tlen. - Niemi~ka Juduość Lo wzrok. Ale natychmiast zdz1- od<:hodzi. Jest 15 mmut po go- nim nie pozostało. Dorożka 
dziale~ przedstawicieli zarzą- dych, 17-lo i 18-toletnich chłop dzi, C<'!ły n'emieoki Ubmann- wienie ust~puje przestrachowi w dziinie pierwszej, W'idocznie szybko wytoczyła si~ z bramy 
du Łódzkiego f Zarządu wo- ców - synów łódzki.eh r?bot- siad!, z wiełk• pomp, obchodził jego rybich, wybałuuonych o- szwab _elldził, że sklep ma przer na P'of>rkows'lclł I skręciła w 
jewódzkiego ZMP jak rów- ników, wykonał.a a1kcJę boiow~, tt uroczystość. Ulicami miaista, czach. ~sione .ręce podnoozą Wł ob·adow• od 13 do 15. Andrzeja. Stuk-Ot kopyt gzkapy 
met przedstawiciela Redakcji kl~ra . swą brawurą dorównuje upstrzonymi płacht.em fi.ag z się bez rozkazu w górę. Wy- Broń r:e sc'howka wyniesiona. dorożkal'ISkiej cichł coraz bar. 

9Gł<>N Robotniczego". naJśm · elszym wyczynom party- pokraczn• wwMtyką, maszerowa mienone w stronł Ndemców, PozosWo jeszcze kilka rewo!- dziej, at zagiłuezyly go ryki 
-o-- zan~kim. ły kdtmmy Niemc&w, W tym czarne otwory luf rewolwero- werów na wystawie, ale tam wiwatujących na cze~ „F!ibre-

Sprostowanie • * • czes'e. w urno południe, kiedy wych hypnotyrujll lch zupełnie. przecież gapią się Nie<mcy. I oto ra" Niemców. Po pus.tym skła· 
- Was cz,terech pojedzie do- Piot,11kawska roił.a si~ od Niem- Posłu1z.nle dają sił s-prowa<lzić dzieje &"ł rzecz nieS'łychana, dzie brom przy „Adolf Hitler~ 

W poprzednim numerze „Try rożką, my w dwójkę pód:i:iemy c6w, bohaterscy chłopcy do piwnicy, z całą gorl'.wością wymag.ajitca nle wiadomo cze· Stra6se" n'r 83 błąikało s!ę tylko 
bu.ny Młodych" w tytule 1 te- piechotą, będziemy LrWaża~. je- Promieniści - dokoDl"li owego, wskazują skryflkł. gdzie mie<śel go wię<:ej - bezgranicznej bez echo wrzasków „Hełlł Siegl~ 
kjde artykułu koL Jasia, <>- żeli szwa·by za,f>rzymają dryndę, brawurowe.go 1111machu. się zapas broni i amunicf. czelności, czy bezgranicznej Pod podłogą sldepu stękali u" 
myłkowo wydrukowana była będziemy „kropić". W bramie domu przy Piotrkow- Skomlą o łask~. aby ich tyl'ko odwag!: Janek Wołos prz~uwa więzieni Niemcy. 

6 Stasiek Gajek, komendant ca s4cłej 83 ntrr:ymuje rię doroż- nie u!Yijać. szybko drewnianą zasłonę od- • * • 
~ ~ w kt rej „za- lej wyprawy pogladd kieszeń, ka. Dwóch towan.yszy po:r:osta- Cus ll&g~. Chłoipcy uwijają gradzającą wystawę od wnętrza Szaleńczy zamaeh szdc!u Pro 
ll'Dniała muzyika". Otóż ~r- w której tkwił „Walter". je w brnmłe, ezterech wehodz! sił nadLwyczaj szyibko. Boczny &klepu, wychyla s ' ę do polowy m'.enistyc.h na s·klad broni _ 
~anizowanle orkiestry wiel- - Pamiętajcie chłopcy, te do sklepu. W sklepie jest pięć mi drzwiami wynoszą do stoją i na oczach gapiących się szwa synów r.obot,niczego miasta, przy 
skiej jest zasługą kolegów - „szaleni mają szczęście", a na- osób, u 11:ybł wystawy widać cej w bramie dorożki broń : bów. w jasny dzień, na głów- ni ósł parfyzantum znaczną ilość 
ZMP-owców z Bełchowa (pow szej organizacji. potrzeba duł.o ipruwa\ający sit tłmn N!~t&w „h1szpany'.'· „ibel~ijk~", '.,colty"_. n~j ulicy Lodzi, z wystawy ~aj b . 
ł w1 ki) ie ś B 

1 
h towa broni. Zdobędziemy l• w ski.a· kilku pn.ystanfło nawet i oghr ;,Waltery' . Zna3du1e s i ę m•eJ- w· ększego składu z bronią, roni, a w serca kltkuset tysię 

0 c .' n . za e c a · dz 'e na Piotr:kowsikłej. To bt- da broó na wyalll'Wie. Piekielnie ~e na kilkadziesiąt kilo amu- s zprz~·ta sześć łśn i ącyc.h lak 'e- cy łodzian, w dniach grozy t 
Czytelmków i autcra kcrespon dzie nasz u;pominek dla lch mewygodna •fłuaejl. Trudno, nicf. rem, d osk onałych „Walterów''. krwawE>j okupacfi. wlał wlelkł 
dencji za t~ rrzykra pomyłkę „Filhrer4" dodał a .llllmie- nie motna oMlrd Dl um., Lrze. Nerwy są wyst.awione na c 1 ę ż Z n'ebywałym spoko jem zasu- nad~ej~ 1 dumę. 
J>rze.oranamy. chem. ba ___ ...._ _ _.~~ k1 tróbt. Do drzwi weiścio- wa drzwiczki. Gapie na ulicy c.. w, 
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Radomsko odpowiada na wezwanie WielunialTrzeci Zjazd ZSCh "7skazal drogę, 
Zohowiązanial-MajoweczłonkówZSCh • • • 1.1 • • • • • 

. po.wi.aturadomszczańskiego po ktoreJ kroczyc będzie w1es do. dobrobytu 
W odpowiedzi na wezwa-1 powszechnego bielenia obór. 

nip Zarządu Oddziału Powia uporządkowanie biurowości Trzeci Zjazd Samopomo- ronieniem. Lecz prócz tego 
towego ~SCh w W~eluniu, Zarządu Powiatowego ZSCh. cy Chłopskiej zakończył o- wywarły one wpływ na dal 
członkowie ZSCh powiatu ra Jednocześnie Zarząd Od- brady. Kilkutysięczna rze- szy bieg życia naszej wsi. 

spółdzielczości samopomoco walka z ciemnotą, a więc 
wej. Obecnie będzie realizo walka z analfabetyzmem, 
wana zasada; „Każdy czło- szkolenie młodzieży wiej­
nek ZSCh- członkiem gmin skiej i kierowanie jej do 
nej spółdzielni". I szkół ogólnokształcących i 

domszczańskiego postanowi- działu Pov.iatowego ZSCh sz:i delegatów powróciła do Na Zjeździe, w wyniku re 
li uczcić Swięto Pracy przez w . Radomsku podaje że w domów, do swych gospo- feratów, dyskusji i powzię­
wy~onanie zobowi':lzań 1- akcji kontraktacji 'trzody darstw rolnych i warszta- tych uchwał, wytknięta zo­
InaJowych, a mlano':"1c~e chlewnej na ogólną ilość za tów pracy. Te trzy dni o- stała wyraźna jasna droga 
przez d~datkowe zalesienie planowanych 11.400 szt. - brad odbytych wspólnie z postępu i rozwoju stosun-
1~0 ~a rueużytków. wykona ~konano do dnia 15 kwiet delegacjami robotników, z ków gospodarczych, społecz 
me siewu rzędowego w. ~5 ma 1949 r. 16.967 szt. tj. delegacją chłopów radziec- nych i kulturalnych na wsi, 
procentach, przeprowadzeni_ 5.567 szt. ponad plan. kich, pozostaną miłym wspo ustalone zostały podstawo-

Nie mniej istotną sprawą zawodo~yc~1, ?ra~ "".yżs_zy~h, 
jest dalszy rozwój i pogłę- tworzem~ sw~eth~ i b~b~10-
bienie pomocy sąsiedzkiej te~,. radiof~m.zacJa wsi itp. 
w sprzężaju, maszynach w Mimst~r o.s"".iaty - ~~~z~­
okresie siewów i zbiorów. szewski mow1ąc na ZJezazte 
Ta pomoc sąsiedzka będzie o planach państwa w zukre 
uzupełnieniem wielkiej ak- sie rozbudowy oświaty o­
cji, prowadzonej w kierun- świadczy~, że w 1950 - 5l) 
ku rozbudowy ośrodków m:i r. zostarne wybudowane na 
szynowych, które w pierw- wsi ogółem oko~o 6.200 na­
szym rzędzie służyć będą wych budynkow szkol­
małorolnym i . średniorol- nych. 

-
Spółka 

o we zasady, którymi kiero­
wać się będzie masowa orga 
nizacja chłopska ZSCh. 

Podstawy te to walka o 

z Dąbror1y Zielonej nową wieś, o wieś zdolną 
do przeciws.tawienia się bG­
gaczom i wyzyskowi, ciem­
nocie i wstecznictwu, o wieś 
zdolną do wydźwignięcia się 
z zacofania produkcyjnego, 
technicznego i kulturalnego, 
wieś zorganizowaną i świa­
domą swej wspólnoty z kla­
są robotniczą. 

Przy Gminnej Spółdzielni Samo dobo.ie radośnie powitał założenie 
pomocy Chłopskiej w Dąbrowie masami ob. Zamo:i:niak bowiem to 
Zielonej otwarto onegdaj sklep posłużyło mu do za1ożenia intra­
masarski. Kierownikriem sklepu zo tnej „spółki". 
1tał obrany ob. Andn:ej Zamożniak O&tatnio wspólnie ze swym ko-

Sklep masarski. a do tego spół legą od.„ kieliszka Stefanem Pacz 
łłzie!czy był bardzo potrzebny tej kiem pobrali be-zpravmie ze skle­
w!li. Toteż chłopi pow:itali jego, pu spółdzielczego 160 kg. rąbankJ 
otwarc'.e z wielką radością. Po-! i sprzedali ją w swym prywatnym 

,,Wiele skorzystałam na Kursie 
Przodownic Hudowli Drobiu w Hucie mutowskiej ' 

wiadomości postaram się 
wykorzystać w swoim zespo­
le, by podnieść stan hodowli 
drobiu w swojej wsi i pracą 
swoją przyczynić się do pod­
niesienia g o s po d a r s t w a 
chłopskiego. 

Maria Pap!'ocka 
Uczennica Szkoły Przy­
sposobienia Rolniczego 

w Sierzchowach 
pow. Rawa Mazowiecka 

mieszkaniu, natura!.rtie nie rozli­
czając się ze spółdzielnią. Przypu­
szczalnie tego rodzaju postępowa­
nie zdarza się dosyć często gdyż 
„spółka" codziennie z.drowo popi­
ja. 

Na uwagi jakie czynią im znajo 
mi, że to się kiedyś skończy I że 

pracę w spóldzi,elni należy trakto· 
"ać nie jako żródlo własnych i Zasady i wytyczne tej pra 
ciemnych interesów, a jako prac:ę cy to jak najszersze opar­
dla dobra społeczeństwa, „spółka cie się mas chłopskich O po 
akcyjna" grozi sprzątnięciem tego wszechną organizację ZSCh, 
kto ich wyda. która jest organizacją bied­

N;c wiPc dziwnego, że ludzie bo nych i średniorolnych chło 
ją się takich pogróżek. Zachodzi pów. W ramach tej orgam 
jednak pytanie dlaczego milczy zacji podstawowym ogni­
Zarząd Gminl>ej Spółdzielni. Prze- wem pracy muszą być koła 
cież On jest odpowiedzialny za 
prawidłowe funkcjonowanie skle- gromadzkie. To najmniejsze 
pu masarskiego, i dlatego doma- ogniwo organizacyjne jest 
gamy się, aby „spółkę„ jak naj· dlatego najważniejsze, gdyż 
szybdej rozwiązać, a udziałowca- znajduje się na wsi i jedno­
mi winny się zająć odpowiednie czy w sobie najszersze ma-
władze. hł k' 

Stały kdrespondent sy c o.ps ·ie. 
„Głosu Chłopskiego" Drugim podstawowym za 

St.eski gadnieniem - jest rozwój 

nym chłopom. Już w roku Wreszcie łączność ideolo-
1948 2 tysiące ośrodków ma giczna i klasowa chłopów i 
szynowych obsłużyło 135 ty robotników musi być pogłę 
sięcy gospodarstw, w tym biona. Dotychczasowe lużne 
około 70 procent małych i sporadyczne przej3.wy 
średnich. wzajemnej pomocy w zakre 
Plan rozbudowy ośrodków sie produkcji powinny zna­

maszynowych na rok 1949 leźć stałą, określoną formę 
przewiduje ich wzrost do 3 w postaci zorg;in\zowanej 
tysięcy, a ich wyposażenie akcji łączności fabryk ze 
zwiększy się o 2.600 ciągni- wsią. Prezydent Bierut w 
ków, 8 tysięcy siewników, swym przemówieniu oświad 
400 młocarni i 1.150 żniwia czył: „Tego rodzaju bezpo­
rek. średnia łączność i pomoc Kiedy otrzymałam z In­

spektoratu Oświaty Rolni­
czej zawiadomienie że zosta 
łam wyznaczona na 'dwudnio 
wy kurs hodowli drobiu 
troszkę się zmartwiłam. & 
to pmecież okres przedświą­
teczny i roboty w domu du­
żo. Ale ciekawość i chęć nau 
czenia się nowych rzeczy by­
ła przyczyną, że zdecydowa­
łam się na wyjazd. Na. kur­
sie wykłady prowadziła in­
spektorka hodowli drobiu 
inź. Czarnowska. Mówiła 
nam obszernie i przystępnie 
o racjonalnym wychowie 
drobiu, o urządzaniu kurni­
ków, o konieczności prze­
strzegania higieny, o sztucz­
nych kwokach i kurzych cho 
rabach. Dowiedziałyśmy się 
jak należy karmić pisklęta 
kurczęta i kury. Zapozna~ 
łyśmy się też z rasami kur, 
ich zaletami i wadami. 

spółdzielczości wiejskiej 

Świetl;ce Kół Gospodyń Wieiskich w pow. skierniewickim :s~~~~~e~~k~pu~ie;~~oł~~~ 

Dalszym warunkiem urno 
żliwiającym należyty rozwój 
go:;podarstw chłopskich śre 
dnio i małorolnych jest spra 
wa racjonalnego i spnwie­
dliwego rozdziału kredytów 
oraz wszelkiego rodzaju po 
mocy państwowej. Wiąże się 
z tym również konieczność 
czuwania nad sprawiedliwym 
wymiarem i pobieramem po 
datków i innych śwladczei1 
na rzecz państwa, czy sam'2 
rządu 

wzajemna robotników i chło 
pów jest niezwykle cenna 
i posiada doniosłe znaczenie. 
Umacnia ona sojusz robotni 
czo - chłopski - podstawę 
naszej władzy ludowej, 
gwarancję naszego szybkie­
go marszu ku coraz lcpszf'j 
przyszłości. Pragnąłbym wy 
razić życzenie, aby ZSCh 
współdziałając najściślej z 
robotniczymi Związkami Za 
wodowymi rozwijał śmiałą 
i wszechstronną inicjaty·„,~ 

w kierunku rozwoju tych 
form łączności mi~dzy mia­
stem i wsią". 

Pra.CUJ·ą dobrze trala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" 

Niezmiernie doni'Jslą spra 
wą, która ma decydująl:y 
wpływ na rozwój i podn:e­
sienie dobrobytu wsi, jest 

Jedną z najbardziej wzo­
rowych świetlic organizowa­
nych przez Koła Gospodyń 
Wiejskich jest świetlica w 
Strzyboce w gminie Doleck: 
W świetlicy tej kobiety zor­
ganizowały wieczorki dysku­
syjne, na których w każdą 
niedzielę omawia się zagad­

Na zakończenie kursu wy- nienie oświaty na wsi, zagad­
głoszono nam pogadankę o nienia gospodarcrz;e itp. Wiel­
roli kobiety w krajach De- ką popularnością cieszą się 
mokracj. Ludowej. W dysku kursy oświatowe, na których 
sji, jaka się potem wywiąza prowadzone są wyldady bi­
ła padło wiele ciekawych wy storii i nauki o Polsce współ 
powiedrli, podkreślających czesnej, chętnie uczęszczane 
różnicę pomiędzy zadaniami przez starszych gospodarzy i 
kobiety wiejskiej dawniej i młodzież. 
dziś. 

Mimo, że kurs trwał krót­
ko skorzystałam dużo. Tak 
jak i inne kursistki, nabyte 

Podobnie pracują świetlice 
KG w Dolecku, w Miedniewi­
cach oraz Głuchowie, które 
jeszcze oprócz tego urządrza-

Rządz;ł s~ę jak „taśnie pan hrab·a" 
Cały kraj źyje dzisiaj I jego własność prywatna, 

pod znakiem oszczędności. więc ~ożna sobie pozwo~ić 
Wszyscy doceniają znacze- na rozJazdy, na polowama, 
nie i korzyści oszczędnego na tu.czenie. włas?ych . prosia 
gospodarowania. Również k?w itp. M11:1<:· ze m1.eszka­
majątki państwowe postano ma pracowmkow zn.aJdowa­
wil . ·, d d ły się w złym stame. pan 

. ~ p:zystąpic ~ oszczę - Kiszkurno nie troszczył się 
meJs~eJ _gospodarki. ~y przy o ich naprawę, n·atomiast ze 
czyruć się do szybszeJ rozbu zwolił na naprawę bryczki 
dowy kraju. księdza Pawłowskiego kosz-

Nie wszyscy jednak :-ozu- tern majątku. 
mieją lub też chcą zr_?zu- Administrator z Głogowca 
mieć tę tak doniosłą dla na już z pracy został zwolniony 
szego kraju akcję. Należy i fakt ten pod~liśmy jedy­
do nich administrator zespo nie. by przytoczyć .iako przy 
łu Nr 1 w Głogowcu powiat kład złej gospodarK:i. Fakt 
kutnowski. Ogólnie zespół ten jest również godnym 
posiada 3.333 ha. Całym podkreślenia z· uwagi na to, 
tym obszarem zarządza ob. że „gospodarka" pana admi 
K.iszkurno, który jest admi- nistratora była możliwa je­
nistratorem zespołowym. dynie dzięki niedopatrzeniu 

Przyjrzyjmy się na chwflę tej sprawy przez odpowied­
.1ego gospodarce. Jak stwier nie czynniki w okręgu a 
clziła przeprowadzona kon- przede wszysfkim dzięki nie 
trola., uważał pan admini- dopatrzeniu aktywu robotni 
strator. że samochó<l służ- czego, zatrudnionego w ma­
bowy, konie majątkowe. Ło iątkach zespołu. 

Czytajcie 
i rolnowim~niaj[ie „~łof 

ją tak zwane wieczornice mię stwor"".Yła warunki dla peł-
dzyorganizacyjne. nego i szybkiego rozwoju E. T. 

z wizytą u jednodniowych kurcząt 
w sztucznej wylęgarni w Rawie Mazowieckiej 

Duże korzyści z hodowli I nymi, -aczkolwiek w mmeJ-
drobiu przynosi nowootwar- szym stopniu niż majątki, 
ta w Rawie Mazowieckiej odbiorcami są gospodynie 
sztuczna wylęgarnia kur- wiejskie. 
cząt. Już w pierwszyi::h Jest to barcfao pocieszają 
dwóch miesiącach swego ist cy fakt, że wieś przekonała 
nienia spełniła ona swe za- się do kurcząt ze sztucz-
danie na„. bardzo dobrze. nych wylęgarni. Zwłaszcza 
Najlepszym tego dowodem ostatnio Koła Gospodyń 
jest fakt, iź w tak ~rótkim Wiejskich prowadzące współ 
czasie, przez inkubatory zawodnictwo w hodowli kur 
elektryczne przeszły setki rasowych, przyczyniły się 
jaj, i aź 5.000 sztuk zdro- do tego, iż kobiety ze wsi 
wych i zdatnych do chowu nabywają kurczęta rasowe, 
kurcząt, ujrzało światło bowiem jaja dostarcza jed-
dzienne. na z najlepszych ferm tj. 

Najwię.k.'-'zym wziędem Rossocha. I wydaje się, że 
wśród hodowców cieszą mę to współzawodnictwo w ho. 
kurczęta rasowe, jak karma Najpierw. słychać stukanie w skorupkę, potem. skorup- dowli drobiu już w niedłu-
zyny i zielononóżki, bowiem ka pęka i w szufladach inkuba tora roi się od „jednodnió- gim czasie spowoduje, iż 
jako drob dorosły m!ł-ją tlu- wek". mało pożyteczny drób zastą 
żą wydajność mięsn~ i zno- pi się na wsi drobiem pełno 
szą o wiele więcej jaj niż ku przygotowanych JaJ umiesz_ do 24 godzin bez pokarmu w użytkowym tj. 0 pełnej nieś 
ry nierasowe. cza się na okres 18 dni w zakładzie wylęgowym, a na- ności i użytkowości mięsn:ij. 

Sztuczna wylęgarnia 1ro- tak zwanej komorze przed- stępnie odbierane są przez Nip dziwmy się więc, że za­
biu jest bardzo pożyteczną lęgowej. Układa się je w chłopów, bądź też przez ma- kład wylęgowy w Rawie za­
placówką. to też cieszy się przegrodach na półkach, a jątki. I tu znowu głównym planował w tym roku wy­
coraz większym powodze- następnie ~amyka się je i re odbiorcą jednodniówek jest produkowanie;, 20.000 ~~tuk 
niem u hodowców drobiu, guluje temperaturę wedłu,g Rossocha, gdzie w fermie piskląt. Jest również nadzie 
zwłaszcza na wsi. zrozum.ia- wskaźnika. Można to nazwać drobiowej prowadzi się ra- ja, źe plan zostanie przekro 
no bowiem. że kurczęta nie procesem przygotowawczym, cjon·aJny chów kurcząt. Licz czony. (bg) 
koniecznie muszą wykluć się gdyź przygotowuje się w ten 
pod skrzydłami kury-mat sposób jaja do właściwego 
ki, a.le mogą również przyjść lęgu. Do siedmiu dni jaja są 
na świat w wylęgarni sztucz podgrzewane, przy c~ co 
nej. Tym bardziej, że wylęg 6 godzin przekłada się je by 
trwa tu znacznie krócej i nagrzewanie było równe. 
jest stosunkowo nawet 1ep- Po siedmiu dniach każde 
szy od normalnego. jajko podlega dokładnemu 

Jak nas informuje kierow prześwietleniu. Sprawdzić 
niczka wylęgarni ob. Lisow bowiem należy, czy wśród 
ska - każde jajko jest nu- całego transportu nie ma 
merowane, ma datę urodze- jaj zepsutych. 
nia, pochodzenie, wiek itp. ·Kiedy minie okres przed­
słowem - całą metrykę. lęgu, jaja umieszcza się w 
Ułatwia to uzyskanie w przy komorzp lęgowej, na okres 
szłości, poprzez selekcję, naj 24 godzin w temperaturze 
lepszych sztuk zarodowych. 38 stopni, gdzie też wyklu-

Do wylęgu najwięcej jaj wają się ostatecznie piskl~­
dostarcza Zakład Doświad- ta. Higieniczne i automatycz 
czalny Rossocha. Każde jaj- np urządzenia wnętrza komo 
ko przed wylęgiem podlega fy, pozwalają kurczęciu na 
dokładnemu badaniu. Na- swobodę ruchów. Pisklęta­
stmmie odpowiednią ilość .Jednodniówki" przebywaj~ 

Kurcizątka po opuszczeniu wylęgarni wychowują się 
pod „skrzydłami" sztucznej kwoki (piecyka dającego po­
trzebną do wzrostu kurcząt temperaturę). 

~ ak widzimy ze zdjęcia czują się mimo to doskona· 
le l są zadowolone ze swojej sztucznej mam~. 
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,,Opowieść o prawdziwym człowieku" Ze sportu . \ ~ 
N~ ek:any na.szy.ch. k!;i wszedł Jego pozornie niewykona·lne w 1 t „ ' ł k 

radz:eckt film, rezysern A,le~- pragnienie powrotu do czynnej )i I a m y p I a r z y 
1andra St?lpera p. t. .„op.?W'les"ć sfolby lotniczej, pom:mo utra- ' ·, 
o prawdz1wrrn czfow1eku , któ ty obu nóg jest dookonale ro-

~go ~enanus:z; opraoow~la Ma zumian·! przez C<Jle otoczenie. Reprezentac,·a PZPN we Fran·c-,·,· 
~a Smirnowa wg. pow1eŚ<:I o Mer~jewa wspomaga zrozu· 

identycznym tytude Borysa Po- mie'lrle i sympatia innych ran· ~ rozeora w Polsce s1· edem spotkan" 
lewoia'. nyeh rolników, personelu szpi-· " 

z Francji! Nadzwyczajne zebranie 
członków ł..KS -Wlóknia~ 

W dniu 22 kwietnia r. b. w.i.• 
tek) o godz. 18-ej Zarz11d ŁKS -
Włóknlers - :nrołuje Na.dz-wy. 
cza:jne zebranie wszystk.1ch człon• 

k.ów Klubu, które odbędzie Ilię w 
sali Miejskiej Rady Narodowej 
w Łodzi, przy ul. Nowotki 16. 

.iPow:e§~, • po nłej film, opo- t~nego, przełożonej. Zrozumi!. WARSZAWA (obł. wł.I w czwartek, da. 28 bm. pnybyła po- (Mart..). Srodkowy napaatndk. dru 
iwiad.aj4 .o prawd.zlwych ludziach n.:e, które może zrodzić się tył cl11giem paryskim do Warszawy reprezentacja PZPN we Prancjl, tyny francuskiej u.s. Auchel. Kil· 
rad~i~loch, jakich wychowuje ko w spoleczeńs.twie i w takim która ro:r:egra, w ramach swoje go pobytu w Polsce, 7 spotkań. kakrotny repre:rentant francuskiej 
SC>CJ:3hzm. Bohaterem filt1lu j~st kraju, gdzie mia·rą wszystkiego 1-szy mecz rozegrają polscy pllkarze :r: Francji dn. 3 maja w Ligue du Nord. Z zawodu górnik. 
lotnik Mitresjew. Jego czyny j~t... człowiek. · Warszawie, a następnie 8 maja w Po:r:nanlu, lt maja w todzł, 14 Jan Marclnlak - lat 27. „Portu-
pokazane iDa ekran!e - to fak· Współtowarzysz s7.1J>'talny - maja w Gdańsku, 18 maja w Szczecinie, , 21 maja we Wrocla- na" (Halli). Prawy l11cznlk. Dosko-

Na zebranJu tym ob. Prezes 
Kaczmarek Tadeusz wygłosi refe­
rirt p.t. „Kongres Pokoju", c-ma­
wlane również będą aktualne spra 
wy sportowe, oraz udział sportow 
ców ŁKS - Włóknliarz - w Sw!ę· 
cie Pracy 1-go Maja. Ze względu 
na ważność obrad obecność człon­
ków Klubu (wszystkich sekcji) 
obowiqzkowa. 

;.y realne. komi.sarz Worohiew prostym! wlu I 26.5 w Sosnowcu. PrzeclWllikaml gołd będ4 reprezen- nały 1tnielec I technik. Wielokro-
Autor powieści Borys Pole- sł~w~mi ,,Prz~ież. j~steś czło· tacje poszczególnych miast, w:r:g łęcinie okręgów piłkarskich. tny reprezentant okręgu l!I'114y. 

woj, podczas wielkiej· woi'ny w1ek1em rad'Z:.eck1m ułatwia Edmund Jellllllta - lat 24. M · Kapitan zwdązkowy PZPN we Cal. Rlcouart. Kilkakrotny repre-
wyzwoleńczej był korespond~n- eresiewowi pruzwyciężenie Francji Roszak wyznaa:yl na wy- zentant okręgu Bruay. „Olimpia" (Dlvlon). Repre'Zlentant 
km wojennym „Prawdy" Gdy chwilowych wątpliwOIŚc;. jazd do Polski 17-lu zawodnLków. Edmund Palczak (pomocniki - okręgu Bruay 1 PZPN. Gra na pra· 
toczyła si~ bitwa pod Orłem Do najpiękniejszych, a jedno· Zespół składa 1lę przeważnie z lat 28, gómlk. Gra na środku w wyni smydle 1 nll pMwym łilczni 
'wfsłano go n.a front. Miał opr~ cześnie najbardziej wzruszają- górników. Większość zawodnik.ów pomocy w u.s. Noeux. leu. Groźny strzelec. z zawodu 
Clo'wać korespondencję o spraw- cych ep;zodów filmu należy wla gra lub grała w pols-kdch ltlubach Stangret (pomocnik) - lat 25. górmk. 
ności bojowej i o wa~kach tot· śnie ich rozmo?Ja streszczająca piłk.arskich i reprezentowała bar- z „Un!" (Bruay). 
11lctwa radzieckiego. Komendant pogląd na znaczenie jednoolki wy swojego okręgu I PZPN-u. Czesław Lewandowskt - lat 28 . 
:eskadry, na terenie której zna· i jej czynów w vbiorowości Skład ekipy p!łkaTZy polskich Lewy !ącmik. lub lewoskrzydłowy 
lazł się wybitny p'sarz, zapro- ludzkiej. Czysto osob'sle pobud z Francji pniedstawla się nastę- „Rapidu" (Ostrk:ourt). aepre7Jen­
sił go do siebie. Po wieczerzy ki, ambicją człowieka, który n'e pująco: tant okręgu Lens I francuskiej LI-
i dłU'Ższej pogawędce o ostał· cłu:e być żywcem pogrzebany Władyis.ław Najdek (bramkarz) gi dep. mse. 

Pięściarze Zwiqzkowca - Zrywu 
szykują pięści no przy jęcie bydgoszczan 

W niedz~elę stoczą łodzianie przed­
ostatnią walkę w bieżących 
mistrzostwach drużynowych 

niej bitw:e powdetrznej, w któ - wynika z p()budek ideowych - la~ 27, z zawodu górnik. Od ro· Edward Ląg - lat 25, „Wicher" 
.rej Mareejew strącił dwa nie· ab-Owiązku służby dla narodu. ku 1945 gra w „Ra[J'idzle" (Lens). (Houda.Ln). Lewy ł11czn.ik drużyny 
przyjacielskie samoloty - roz- To one zw:eJakrotniają wo!ę ży Kilkakrotny reprezentant okręgu „WJcher", którll w ubiegłym ro­
mówcy udali się na spoczynek. cia u Meresjewa, ponieważ na- Lens I PZPN-u. ku zdobyła mistrzostwo PZPN-u 
aakież było zdum'.enie pisarza, dają sens wiążący wolę człowie Groch (rez. bramkarz) - cz!o- we FMncji I puchar Ambasady 
gdy przekonał się, że bohater- ka i jego czyny ze sprawami nek „Rapidu" z Rouvroy. Mieczy- R.P. w Pa.rytu. L11g gra równlet 
ski lotnik zamiast nóg ma pro ogólnonarodowymi. Dz'ę,k'i nad- sław Gozdek (obrońca) lat 23 z za we francuskiej drutynle U.S. w 
tezy. ' łudzlclemu wysiłkowi woli Me· wodu górnik. Gra w „Pogoni" Bruay. Z zawodu górnik. 

Drużynowe mistrzostwa Polslo 
w boksie dobiegajł ko!lca. Z.6dz 
Id Związkowiec - Zryw gościć 
będzie w tę nied.zielf zespół 
bydgoski Zjednoczenie, z kt6-
rym stoczy na rtngu w hali 
Wimy swą przedostatnią walkę. 
Bydgoszczanie przy,1eżdżają do 
Łodzi w swym na.1silniejszym 
składzie z LeczkO'Wllkim, Krużą 
l Wiklil:iskim na czele. 

Rogalski - Leczkowski, Kraw· 
czyk - Kruża, Kijewski 
WikJiński, czy Wojnowski 
Gnat. (Przypominamy, że teu 
ostatni został zaliczony do ka.· 
dry reprezentacyjnej.) 

Polewoj nie mógł 
0 

nim za- resjew uczy się chod~ić na pro (Barles). Kilkakrotny reprezentant Idczak - lat 28, „Wicher" (Ho-
pomnieć. Gdy po za•lrończen'u te~ach, jak n:ałe dz ecko. p 0 okręgu Bruay. udaln). Gra w dru-tynle od 1937 
'WOJ' ny, J"1tko snrawoz-'-wca .w ielu. tygodmach b. lega, skac. z.e. Leon Golemskł (obrońcal - lllt roku w ataltach (prawy ł11cz·nik). 

,.. U-d t Gd t k 27. W latach 1945 - 1946 grał w Gra również obecnie w U.S. Brua,y. 
•,Prawdy" znalazł się na pro- 1 ancz.y. ~ s ałe na oml~Jl drużynie zawodowców AC Le Kidkakrotny N>prezemant okręgu. Mecz niedzielny będzie miał 

dla łodzian bnrdzo doniosłe zna 
czenie. 'l'eoretvcznie bowiem 
Związkowiec - ·Zryw może je· 
szeze w mistrzostwach zająć 
drugie miejsce, ale tylko w tym. 
wypa-Oku, gd,y zwycięży Zjedno 
czonych i... gdy Gwardii War­
szawskiej potknie się noga w 
spotkaniach z „Batorym" ł 
„Gedanią!'. 

cesie norymbersk'm. widok hi- lekars.kiej, mkt n e wierzy, ze Havre. Obecnie gra w Etoile Spor z zllwodu ślusarz. 
tlerowskich zbrodniarzy n'e- cho~zi na prote7.ach. Wraca do tive Bully, która bierze udział w Leon Wofnlczak - lat 22, „Vie 
ustannie przypominał mu praw• l~tn:ctwa. . Odnosi nowe, wspa- grupie północnej mistrzostw Fran toria" (Barhn). Kilkakrotny repre­
cłziwego człowieka, jakim był małe zwyc~ęstwa w powie~rzu. cji. Ponadto grywa w drużynie zentant okręgu Bruay. Gra na 
lotn•k Maresjew. W Norymber- . Wykonan.:e artystyczne filmu polskiej „Gwiazda" (Bully). środku napadu. Doskonały strze-
l:lze Polewoj .rozpoczął swą pra Jest wspaniale. . . Alfons Łuczkiewicz (pomocnik) lee. Pracuje . w kopalni. 
cę nad ,,Opow'eśc;ą 0 prawdzi- Gra Kadoc~mkowa,. ktory 0

1
d- - lat 20, górnik. Członek Ocean Jan Słomiany - lllt 28. „Pogoń" 

Jaki nMtr6j panuje u goRpo· 
darzy przed tym ważnym tlla 
nich spotkaniem ł 

wym ci;łowfoku". „Op<)wieść '.warza post~c ~eresiewa: na.e; 
o prawdziwym człowieku" _ to zy d_o na1wyzs.z~ch os1ągmęc 
jeden z na•jlepszydi filmów, ja sztuki aktorek1e1. Wyt.rwalą 
kie oglądaliśmy po wojnie. Je- prac' p~ą,czył on talent 1 wa­
go sugestywna, porywająca rui:ik1 os?b„ste z przemy~l~ną do 
wartość ~awa·rta jest przede najdrobme)Szy~h .szc~egolow kre 
wszystkim w głębok'ch ideo. acJą sweg~ m.e~rze.ciętnego bo­
wych walorach. hatera. ~owruez c1.e'kawą arty-

Bohaterskl lotnik Mares ":.w stycznie I :wzr~sza1ącą uczuc:o 
zosta ·e str c n b' . 1 . wo postać komisarza Woroble-

. 1 . ą, 0 . Y '!". itwie lotni wa stworzył Ochłopkow, które-
peJ w dz1k1e1 kme1. Je.st rann_y go znamy jako k•ierowni.ka Mo-
1 m.a rozstrzaskane nogi. Zdaje skiewskiego Teatru Dmmatycz-
sob1e sprawę ze swego bezna· N I · I b : „ 
dzie ·ne ~r..1-cn · z 'd . nego. a eza o y wym.emc 
, 1 go ,....,, ema. na..J. u,e wszystkich aktorów, biorąt'ych 

~ · ~ i:a ~apleczu wroga, wsród udział w tym filmie ponieważ 
smezneJ pustyni, gdzie na każ nawet epizodyczne ~ole zostaly 
dy!11 kroku c~~ha !18 nie?'o opracowane tak, że patrząc 
g!od, ~ró~, dz1~1e ZW1erz~ta ~··· na ten film całkowicie zapomi­
n ~prznac1eJ. Nie zał~mu1e s1.ę. namy 0 tym, że jest.śmy świad 
W.e, ~e W?I~ czloW1eka moze kami gry aktorskiej Wydaje się 
poko~ac naJ~ę.ksz.e tru.dności: nam, jak gdyby ~ranu pue-
W mcsamow1!e1 ciszy z1mowe1 , 1 d .z • d · 
Pustki' pr · t k t k ma w.a o o nas naJPraw z1wsze 

·. : zerywaneJ er o em a życie 

ra~,: now maszynowych l ry~iem l(:edy patrzymy na gr~ akto 
Z\\ .erząt, rozpoczyna 18-dmowe ó d · k' h · r 
czołgan'e się po ś . r w ra z.ie<: 1c , m1mowo 1 my­
Wschód . d . meg.u na ślimy o tym, że sztuka aktor-

. • 0 swoich. 18 dm peł: ska, to nie tylko talent warun 
o:n~e ranny z rozstrzaskanym1 k' t I d' 
nogami be 'ed · kilk k t 1 zewnę rzne, a e prze e wszy-
nie mdieJ·ą z 1 ·t z~ma, a ro - stkim praca, twórcza praca. o 

n'edz'wi'ed ~· ·a a. O\i:vanrlk' prMzez walorach estetycznyeh której 
. . zie, rysie Wt· 1. e- · · I · 
resjew w • · · 1 1 o znacz=mu mora nym mr 

z ycnęza niez ~mną wo wo!no zapominać w blasku jupi 
lą kalectw((," przestrzen, czas l t ów 
zim~. Jest to jego pierwsze, er · 
lecz n'e ostatnie zwycięstwo. 

Ludomir Ru\}ach 

Tak rozpoczyna się poemat o 
potędze łudzkdej woli, wykształ 
conej w szkole socjat:zmu. Film 
tchnący najszczerszym twór­
czym optymizmem, wiarą w 
człowieka, w jego nieograniczo 
ne możliwości. f·lm o spolecze11 
stwie, które docenia hero'zm i 
bohaterstwo.. Pomaga ono Me­
resjewowi do odn'esienia zwy· 
oi~stwa nad samym sobą. 

O poeł'.ii i poetach 
Zw. Radzieckiego 

Klub Literatów „Pickwick", ul. 
Traugutta 6, I piętro, •. „· ście 
przez hotel - dnia 22 bm. ~odz. 
20-ej „0 poezji i poetach Związku 
Radzieckiego". Prelegent Seweryn 
Pollak Recytacje słuchaczy P\V 
S.T . . Wejście dla wszystkich bez· 
płatne. 

Teodor Brei.ser 100 

Tragedia Amerykańska 
Zapanowała cisza, a wtedy rozległ się głos Bclknapa: 
- Clydzie Griitifhs; proszę zająć miejsce na ławie świad 

ków! 
Publiczność widząc, że to Clyde w towarzystwie Jeph­

sona występuje naprzód, znowu się podniosła i szeptała. Na­
wet Belknap, spostrzegłszy zpliżającego się Jephsona. był 
nieco 7.dziwiony, gdyż nie wiedział, że to Jephson będzie mu 
zadawał pytania. Wspólnik zaś jego szepnął w chwili, gdy 
Clyde składał przysięgę: · 

- Zostaw to mnie, Alwinie, myślę, że tak właśnie bę­
dzie dobrze. Chociaż Clyde jest trochę zdenerwowany, są-
dzę wszakże, że uda mi się dobrze go poprowadzić. . 

Publi'czność już zauważyła szep'ty, a Clyde niespokoj­
nymi oczyma rozglądał się na wszystkie strony i zdawał 
sobie sprawę, że jest teraz na ławie świadków, że każdy mu 
slę przygląda i że on sam powinien zachować spokój, jak 
gdyby nie dbał wcale o to, co o nim myślą, ·bo przecież nie 
popełnił zbrodni. Miał jednak szarą twarz, zaczerwienione 
powieki i drżące ręce. Jephson zwrócił swą długą, podobną 
do chwiejnej brzozy postać ku Clydowi, wtopił w jego cie­
mne oczy swe błękitne źrenice i przemówił: 

- Pamiętaj, Clydzie, przede wszystkim, że wszyscy ma­
ją słyszeć nasze pytania i odpowiedzi, że musisz opowied~eć 
swe życie, odkąd je pamiętasz. a wiec suizie sie urodziłeś, 

Co usłyszymy przez radio 
12.20 Muzyka popularna (płyty). 

12.30 Audycja dla wsi. 13.00 
PRZERWA. 1·1..30 (ł.) Muzyka obła 

dowa (płyty). 14.50 (ł.) Aktualno­
ści łódzkie. 15.00 (ł.) Wiadomości 

1portO'We. 15.05 (ł.) „z twórczości 
Maurycego Ravela" płyty. 15.15 
(Ł) „Spiewamy pleśni robo\nJa:e" 
15.30 „z sandomierskich ł11k i 
pól" aud. słowno-muzyczna. 

16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIO­

WY. I trllns. z Paryta (Kongres 
Pokoju). 16.30 Skrzynkll ogólna. 
16.40 Muzyka li płyt. 16.45 Wler-
5ze Wiktora Woro5%flllklego. 17.00 
Koncert dla przodownl'k:ów pracy. 

17.45 Drugi dzienn!t popołudnio­

wy 18.00 Koncert rozrywkowy. 
18.40 „Daleko od Moskwy - 18 
odc.. 19.00 „Brygady „.S.P." wy­
rusz11j4 do pracy - aud. słowno­

muzycznll. 19.15 Koncert symfo­
niczny (płyty). 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. I transm. 'I! Paryża 

(Kongres Pokoju). 21.00 „Melod~e 

taneczne". 21.30 „Z tycia Z. S.R.R. 
22.00 --Na dobranoc" -gra Sek­
stet P.R. 22.45 (ł.) Koncert tyczeń. 
23.00 Ostatnie wiadomości 23.10 
„Utwory Luigd Bocchednlego". 
23.50 Progr. na dzień następny 
24;00 Zakończenie· audycjt 1 Hymn. 

TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII 
1 O-ty dzień ciągnienia IV-ei klasy 

Wygrane po %00.000 zł -padły na 
Nr 7499 w Lttbllnie, Nr 75323 w 
Warszawie. 

Wygrane po 100.000 zł. padły na 
Nr Nr 18106 34247 52393 56707 70550 
74998 90832. 

Wygrane po ł0.000 zł. padly na 
Nr Nr 213 6141 16702 52285 66952 
71378 72830 753g5 85279. 

Wygrane po 16.000 zł. padły na 
Nr Nr 6962 7000 !lS04 16105 2106!l 
22633 22956 256il3 25723 28521 319•):! 
32279 38962 40723 ·13641 U752 48928 
56086 57105 57[!25 66037 67379 68193 
71923 76685 79021 79443 82415. 

Lil a 

Zastępca. kierownika sekcji 
pię§ciari;kiej Związkowcro · Zry­
wu t<m. Trojan nie ma złej 
miny. „Jako' tam będzie'' -
m6wi. 

- Chłopey są w dobrej for· 
mie l trenują intensywnie. 
Krawezyk. wraca do siebie, Woj 
nowski myśli nawet poważnie o 
mistrzostwach Polski we Wroc· 
ławiu, Czarnecki jest b. dobry, 
Taborek również, no i Niewa­
d ził nie ZMypia gruszek w po­
pielo, 

Niestety, wskutek kontuzji 
Stasiaka, który jeszcze ma. Tę­
kę w gipsie, Zryw wystąpi w 

Zwycięstwo nad Zjednoczony­
mi leży w możliwościach ło­
dzian, tak samo możliwe eą. 
porażki „Gwardii'' warszaw­
skiej, gdyż przechodzi ona obec 
nie wyraźny spadek formy. Nie 
traćmy wi~c nadziei. 

Przed•ym•:edaż biletów na nie 
dzielny mecz (:r.a dwa tygodnie 
lodzianie będą, walczyć z Gwar­
dią. Gdańsl{ą) rozpoczęła się już 
w firmie „f'trrt.''. Ceny bile· 
t6w wyno.~ZQ: JO, 200 i 300 zło 
tych. 

niedzielę w wadze mu~z&j z ~-------·-----
KonarzewRkim. Konarzewski je GŁOS 
dna.k pomimo swego mło.dego organ ł.6dzklego Komitetu 

l WoJewódzklego Komitetu 
wieku (17 lat) jest już pięści&· PolskleJ ZJeOnoczoneJ Partii 
rzem zaawan~owanym i stoczył Robotniczej 
wiele walk, z których wi~hzość Redaguje: Koleglu1i. Re<lakcy1ne. 
ro~trzygnął na swoję kon:yść. Wyd~wca: RSW „Pra•a". 
S'('IOtkanie jl'J:O z Kowalny- ·""" Red3ltc jl: Łćdz, Plotr-
kiem, lub Borowiczem będ?.ic kowska 86, nr p, 

• 
1 

• , • . Drult.: 
mewl}tp iwie nie mnH'J rieka· z~kta<Sy or„flczne R. s. w 
l'l'e, od takich '('IOjedynk6w jak „Pra•a·• t.ćdż , ul. Zwlrkl n . 

tel. 205-ł!. 

Telefony: 
~~daktor oac:elny: 216·1• 

UwaO'a' ZastęJY"a red, 03<'2'. 21»·05 
f3> • ""kretarz Odpowiedz. 218-23 

kl
.• fi d"" Sekretariat' o<rólny' 223•28 motocu ISCI »uwar 11« f)zlA! partyJnv = ~- 254-25 

J wewn. 10 
Zarząd Sekcji Motorowaj Dział korespondentow 

robotniczych 1 chłop. 
Z. S. „Gwardia" za wiad<tmia ski eh oraz redaktorów 

~azet ściennych: 219-4~ 
członków, ze W pil!tek, dnie D7la! mutacji: 218·11 

22. 4. 49 r. o godz. 18-e,j w sie- Dział mte1,k! I sport.: 254-21 
wewn. B 1 11 

dzibie klubu „Dom Kultury 'Mi- Dział e:· ... nomlczny: 223-28 
Dział re-lny: wewn. 9 - 254-21 

licjanta'' ul. Nawrot Nr 27, Redal:cJa nocna: 172-31; 158-81 
odb~dzie się zebranie rzlcinków Koloortat: ·;;. 

Łódź, Piotrkowska 70, tel 2%2-22 
Sekeji, na. kt6re winni zgłosić AdmtnlstracJa: 280-ł~ 

się wszpcy pod rygorem sta-

1 

l)zl"ł o~toszeń: 111-50 
l.6M, Piotrkowska SS, teL 111-50 

tuto-wym. ------·--------' 

il -

co robią twoi rodzi«ie i wreszcie, co sam robiłeś do przyjaz- - A jakże to było z religijną pracą rodziców? 
du do Lycurgus. Ja mogę przerywać pytaniami, ale w ogó- - Owszem, wszystko było dobrze, ale ja nie lubilem 
le. pozwolę ci mówić samemu, bo wiem, że mówisz. dobrze. wychodzić z nimi na ulicę. 

Ażeby dodać Clydowi odwagi przez swoją obecność przy Dalej opowiadanie o jego zajęciach - w fabryce wody 
nim, która była jako ściana między nim a nienawistnym, sodowej, wreszcie o posadzie pikola w Green Davidson naj 
nieufnym mu tłumem, przysunął się bliżej, czasami nawet piękniejszym hotelu w Kansas City. ' 
wspierając stopę o podnóże stołu, przy którym stał Clyde, - Niech mi oskarżony powie - przerwał Jephson bo­
pochylał się ku niemu, lub opierał rękę na poręczy krze- jąc się, żeby Mason nie zabrał się do pytania Clyda 0 wy-
sła Cly~a. padek z !;amochodem i zabitym dzieckiem, czym zepsułby 

Tymczasem wszyscy szeptali: cały efekt opowiadania Clyda. Postanowił uprzcdz;ć proku-
- No i co? i co? ratora. Pytając sam, wiedział. że potrafi złagodzić c:iłą tą 
Silny, krzepiący głos Jephsona dodawał Clydowi odwa- historię, która w oświetleniu Masona wydałaby się niewąt-

gi i siły, zaczął więc pewnym głosem, bez drżenia opowia- pliwie bardziej ponura„. Pytał więc dalej: 
dać w skróceniu historię swej młodości: - Jak długo tam pracował oskarżony? 

- Urodziłem się w Grand Rapids. stanie Michigan. Ro- - Prawie rok. 
dzice moi prowadzili w tym czasie misję religijną i zwoły- - Dlaczego opuścił to miejsce? 
wali mityngi pod gołym ni~bem„. - Z powodu pewnego wypadku. 

- Jaki to był wypadek? 
R07Al:dał XXIV. Clyde, przygotowany na to pytanie, opisał wsz:vt-tkie 

Opowiedział już swe dzieje od czasu, gdy rodzice jego szczegóły tej wycieczki wraz z wypadkiem śmierci tej 
wyjechali z Quincy, stanu Ilinois (gdzie oboje pracowali w dziewczynki i swoją ucieczkę. Mason miał ochotę przerwać, 
Armii Zbawienia) do Kansas City, i jak tam już od dwu- słuchając jednak dalej, pokręcił tylko glową i mruknął z; 
nastego roku życia rozmyślał ciągle, żeby znaleźć sobie sa- ironią: 
modzielną pracę, i::dyż nienawidtił szkoły i prac misyjnych. - Lepiej by nie mówił o tym.„ 

• - Czy oskarżony skończył szkołę powszechną? Jephson jednak. rozumiejąc, że wyjaśnienie tego okre-
- Nie. Zbyt często przeprowadzaliśmy się z miasta do su może mieć wielkie znaczenie dla oskarżongo, zaostrzył 

miasta. jeszcze sytuację: 
- W którym oddziale był, gdy miał dwanaście lat? - Ile lat ·wtedy liczył sobie oskarżony? 
- Powinienem był być w siódmym, ale byłem dopiero - Zaczałem osiemnasty. 

w s.zóstym i wstydziłem się tego. 'D-036242. (D. c. n.) 


